
f?oW VI. Nr. 174. Sosnowiec, niedziela 28 czerwca 1931 roku. Cena numeru 10 grossy.

CENY OGŁOSZEŃ 
za wteraz mfllmEtrawy 
przed 1 złoty, w' tek­
ście 60 gXm es tofcntem 
40 « i .  (Jgłiwżenią tabe­
laryczne bO proc. a 
śisiatecznB 28 proc. 
drnfiei Drobne o*rlo- 
nm iia po IB groszy, 
□la poszuka jącynO jjtb 
cy 6 grr. za wyrua, N aj­

m niej 1 *Ł 
Konto czekowe PKO 

W arszawa 85Jm
Jedyny organ demokratyczny niezależny, woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi mleslocznta

zł. 2-00
Adres adm inistracji; 
Piłsudskiego Nr. a  to  
Łafon 4*97, telefon re­
dukcji 6-S2, telefon Mh 
dakcjj nocnej 1 dru­

karni 4-94,
Konto czekowe PKO. 

W arszawa B&B7B.
I  KorL_

O D D Z I A Ł Y : KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER­
CIE, ol. Paderewskiego 7, teł. nr. 67; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

We wtorek u premjera.
Czego będą domagali się  urzędnicy?

W ARSZAW A, 27. 6. (wł.) Ogól 
urzędniczy z niecierpliwością ocze­
kuje w torku spodziewając się, że 
w dniu tym  prem jer przedstawi or- 
ganiaejoin zawodowym dokładny o. 
brąz sytuacji skarbowej państwa, 
oraz określi, zam iarj rządu co do o- 
szczędności i redukcyj.

Prem jerow i złożony będzie krót­
ki memorjał, w którym obecny rok 
porównuje się z robieni 1920. Do wal 
ki o równowagę budżetu powinni 
być, zdaniem autora memorjału, po­
łowa ni wszyscy, całe społeczeństwo, 
a nie poszczególne tylko kategorje 
obywateli.

Koszt równowagi budżetowej po­
winien być rozłożony równomiernie 
na wszystkie kategorje funkcjonar- 
juszów publicznych. Krzywda, wy­
rządzona W arszawie i Śląskowi, po­
winna być wyrównana.

Wszystkie organizacje urzędni­
cze zastrzegają się przed dalszeio po 
noszeniem ofiar, prosząc o cofnięcie 
zniżek i zańieehnie redukcyj per­
sonalnych.

Jes t rzeczą pewną, że postulaty 
te spotkają się z u nieżytem odczu­
ciem i zrozumieniem nietyłko p. pre 
ni je ra  lecz i całego społeczeństwa.

Inną jest sprawą, które z nich 
rzad uzna za możliwe do zre-alizowa
ma.

ników, rząd może i powinien uczy­
nić wszystko, by ostrze akcji o- 
szeżędnośeiowej złagodzić i uczynić 
bardziej znośnem, mniej bolesnem i 
nie tak gwaltownom.

Jeśli redukować, to  bez naraże­
nia redukowanych i ich rodzin na

głód, jeśli zniżać pobory, to zniżać 
równocześnie i koszty utrzymania.

Akcja obniżki cen na artykułu 
pierwszej potrzeby, twierdzą urzęd­
nicy, jest w tej chwili o wiele, bar­
dziej potrzebna i aktualna, niż przed 
5 miesiącami.
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Zarząd Telefonów Sosnowieckich
zawiadamia WWPP. Abonentów, że od dnia 30 czerwca b r.

Biura Zarządu bądą  przenies ione  do w łasnego  budynku 
przy ui M a c h o w s k i e g o  nr. 1 (obok Banku Handlowego)

W dn. 27 b. m. Biura Zarząóu będą nieczynne.
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O 50 procentów obniżono
pensie prezesów I dyrektorów haruów.

W każdym razie, zdaniem urzęd­

OGRANICZENIE WYJAZDÓW 
ZAGRANICĘ.

WARSZAWA, 27. 6, (wł.) Mini 
ster jum skarbu, jak się dowiaduje­
my, zamierza wydać w najbliższym 
czasie zarządzenie, regulujące i o- 
grańiczające wydawanie paszpor­
tów ulgowych i bezpłatnych.

W ciągu ostatnich dni, jak sły­
chać, złożono w samej tylko W ar­
szawie

5.000 podań  
o wydanie ulgowych i bezpłatnych 
paszportów.

Podania te będą 
ty lko  częściowo uwzględnione.  
Minister jum skarbu wychodzi z 

założenia, że ci, których stać na 
wyjazd zagranicę, winni znaleźć i 
pieniądze na pełną opłatę paszportu.

WARSZAWA, 27. 6. (wł.) Do­
niosłe ućhwały zapadły na wezoraj- 
szetn posiedzeniu komitetu ekono­
micznego rady ministrów7.

Zapadła uchwala wydatnego ob­
niżenia pęnsyj władzom naczelnym 
ba nków pańitwowyeh.

Ja k  się dow iadujemy penjse p re­
zesów i wiceprezesów banków pań­
stwowych obniżone będą o 50 proc.

Prezes banku pobierał dotychczas 
przeciętnie około 5000 zł., od ł-go 
łipca br. pobory zostaną obniżone

do 2.500 zł.
Redukcja uposażeń dyrektorów 

i wicedyrektorów banków państwo­
wych przeprowadzona będzie mniej 
mechanicznie, bardziej indywidual­
nie.

Przewiduje się również obniżki 
bardzo wysokie, w pewnych wypad­
kach do 45 proc.

Zarządzenia techniczne w sprawie 
obniżki pensyj prezesów i dyrekto­
rów banków7 państwow ych wydadzą 
odnośni ministrowie.

DZIKI STRAJK TRAMWAJA­
RZY NA G. SLĄSKU.

K A TOW ICE, 27. 6. (wł.) Za­
targ  między zarządem tramwajów 
śląskich i tram w ajarzy doszedł do 
najwyższego napięcia.

Tram wajarze domagają się no­
wej umowy zbiorowej, uregulowania 
spraw y urlopów, podwyżki pensyj, 
domagają się dalej wydalenia, jedne 
go z biurowych pracowników, który 
rzekomo szykanować miał tram waja 
rzy.

Onegdajsze konferencje nie do­
prowadziły do zlikwidowania zatar 
gu i miały być dziś kontynuowane.

Tymczasem w nocy zebrał się 
komitet strajkowy, który powziął de 
cyzję proklamowania strajku pow­
szedniego w tramwajach. Termin 
wybuchu strajku ogłoszono wczoraj 
na gódz. 12-tą. w południe.

Po te j godzinie zjechała do remi 
zy tylko część wozów tram wajo­
wych.

Do zmiany popołudniowej przy­
była większość tram wajarzy, tak, że 
strajk  ma charakter dziki i znamio 
nuje go w yraźny brak solidarności, 
wbrew intencjom P. P. S. C. K. W., 
która jedynie strajk  popiera.

Związki zawodowe tram w ajarzy 
wypowiedziały się zgóry przeciwko 
strajkowi.

Głuchota
uleczalna. W ynalazek  E u fo n ja  zade­
m onstrow any  specjalistom . U suw a przy 
topiony słuch, szum, cieknienie uszów. 
Liczne podziękow ania. Żądajcie bezpłat 
nej pouczającej broszury. A dres:

EUFONJA
L IS Z K I -  KRAKÓW .

Niebywały skandal obyczajowy w Niemczech.
Wódz hitlerowców śladami hr. Eulenburga

B ER L IN . 27. 6. Skandal obycza 
jowy w partji narodowej socjalisty 
cznej, którego bohaterem jest t.zw. 
szef sztabu oddziałów szturmowych 
kpt. Rohm, odbił się żywem echem 
w całych Niemczech.

Szczegóły tej afery przypomina­
ją słynną swego czasu historję hr. 
Eulenburga na dworze W ilhelma II.

W skutek rewelaeyj socjalistycz­
nej „Munchner Post“, wykazującej, 
iż Rohm nadużywał swego stanowi

Groźna szajka podpalaczy na Pomorzy
zaw iadam ia sw e  ofiary o dacie zbrodni,

OTWARCIE LJNJI LOTNICZEJ 
WARSZAWA — SALONIKI.
WARSZAWA. 27. 6. W dniu dzi 

siejszym o godz. 9-tej rano w w ar­
szawskim cywilnym porcie lotni­
czym minister komunikacji Kiilm, 
po uprzedniem udekorowaniu lotni­
ków krzyżami zasługi przeciął wstą 
gę, uruchamiając w ten sposób sta 
łą komunikację lotniczą W arszawa 
— Bukareszt — Sofja — Saloniki.

W kabinie Fokkera zajęli m iej­
sce przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego i „Lótu“. Min. Kiihn 
wręczył posłowi greckiemu- srebrny 
,mh» r z wodą Bałtyku

W godzinę po wylocie minister 
K.iilm otrzym ał z .samolotu radjode-' 
peszę, w której uczestnicy -lotu za­
wiadomili go, że lot odby wa, .się w 
porządku. ' ć ć

BYDGOSZCZ, 27. 6. — Od dłuż 
szego czasu na Pomorzu, w szczegół 
ności w powiecie szubińskim, grasu 
je banda podpalaczy7, która w7 jed­
nym tylko ostatnim tygodniu puści 
la z dymem 9 gospodarstw.

Banda ta wysyła do upatrzonych 
o fia r listy, w których zapowiada w 
oznaczonym terminie podpalenie.

Mimo wzmożonej czujności s tra ­
ży bezpieczeństwa, we wszystkich

bandy7praw ie wypadkach groźby 
urzeczywistniały się.

Obecnie kilkunastu włościan w 
Łabiszynie i Barcinie otrzymało li 
sty z zawiadomieniem, iż gospodar­
stwa ich będą dnia 5-go lipca podpa 
lone.

W śród włościan zapanował po­
płoch. Policja wszczęła energiczne 
śledztwo.

Całonocne obrady w izbie deputowanych
nad interpelacjami w sprawie planu H oovera .

PARYŻ, 27. 6. — Posiedzenie izby 
deputowanych, poświęcone rozwa­
żeniu propozycyj prezydenta Hoove 
ra. można istotnie nazwać historycz 
nem

* Po całonocnej ożywionej de­
bacie izb. o godz. 6.30 rano przystą 
piono do głosowania nad wnioskiem 
dep Fougere. przyczern rząd z 
wnioskiem tym złączył kwest je zan

fania. Izba przyjęła wniosek 386 
głosami przeciw 189.

przyczyniłW vnik głosowaniav  CT _ (  Ł • '  J

się bardzo do umocnienia stanowiska 
rządu Lavala. Yczkolwiek nikt nie 
wątpił, że z nocnej batalji w izbie 
rząd wyjdzie zwycięsko, niemniej 
jednak tak korzystny rezultat, prze­
szedł najbardzisj optymistyczne 
przewidywania.

ska do niedozwolonych praktyk ero 
tycznych, prokuratura monachijska 
wdrożyła dochodzenia o przekroczę 
nie artykułu 175 k. k. Dochodzenie 
pierwiastkowe wykazało słuszność 
zarzutów7 podniesionych w prasie.

Mimo to p a rtja  hitlerowska usi­
łuje przedstawić sprawę w ten spo­
sób, iż obwinienia stawiane kpt. 
Róhmowi są tylko wynikiem akcji 
wrogów politycznych.

FAŁSZ O INFLACJI PRZED  
SĄDEM.

Skazanie redaktora organu Korfan­
tego za sianie niepokoju w społe­

czeństwie.
K A TO W ICE, 27. 6. W czoraj to 

czył się tu proces przeciwko redakto 
rowi odpowiedzialnemu „Polonji“ p. 
Skrzypczakowi z powodu zamieszczę 
nia artykułu o rzekomych planach 
inflacyjnych rządu.

Skrzypczak tłumaczył się, że 
wiadomość ta  nadeszła z W arszawy 
tuż przed zamknięciem numeru i 
nie czytał jej, ponieważ był wówczas 
nieobecny w redakcji.

P rokurator w końcowem przemó 
wieniu zaznaczył, że wiadomość ta  
wywołała niepokój w społeczeństwie 
k tóry łatwo-m ógł się przerodzić w 
popłoch.

Sąd, uznajac okoliczności _ łago­
dzące. skazał Skrzypczaka na 500 A



nowoczesny Korsarz niemiecki
wywołał panikę flory Wielkiej Brytanii.

WIADOMOŚĆ O WYBUCHU W OJNY. — P IE R W S Z E  ŁU PY  W O JE N N E . — W YSPA.G DZIE NIE  
W IEDZIA NO  O W O JN IE . — NIUBANA ZASADZKA ANGLIKÓW . — POPŁOCH KAPITANÓW  
PI JOTY H A N D LO W EJ. — PRZEORANA PO' Z A C IE K Ł E J W ALCE Z SILNIEJSZYM  PRZECIW­

N IK IE M .
Nawet najbardziej zaciekli wro­

gowie Niemiec % szacunkiem i podzi 
wem wyrażają, się o korsarzu wiel­
kiej wojny, kapitanie Miilerze, do­
wódcy osławionego krążownika pan 
ccrnego ,.Emden“.

Telegram iskrowy o wypowiedze 
niu wojny zastaje „Eniden“ między 
Australją a Adeuem i Singapore, 
ówczesną bazą zjednoczonych flot 
koalicji. Tego samego dnia von Mul­
ler
bierze-do niewoli rosyjski parowiec 

„Rasańu,
zmienia jego nazwę na „Kormora­
na", uzbraja, uzupełnia własną zało 
gą i... czyni z niego drugi okręt kor 
parski

Po kilku tygodniach zjawia się 
„Emden“ w zatoce bengalskiej i 
c-hwyfa parowce: ..Kabing", angiel­
ski i .„Poutoporos", grecki. Natych­
miast czyni z nich to samo. W  kilka 
dni później von Muller

topi 6 statków  oceanicznych
handlowych angielskich, płynących 
do Europy. Załogi zabiera na po­
kład, by przy najbliższej okazji 
wysadzić n a  ląd.

We wrześniu bombarduje von 
M idler składy nafty  w M adrasie i 
iowi na Cełjonie w pobliżu Colom­
bo dwa angielskie okręty, które za­
mienia na transportowce węgla. Na 
Oceanie Indyjskim zatapia 4 okręty 
angielskie.

Następnie odpoczywa i remontu­
je .,Emden“ 

na angielskiej wysepce Diego —  
Garcia,

gdzie jeszcze władze brytyjskie nie

Kto chce szczęścia 
z a  dwie marki.

Niezwykła sensacja berlińska
Szczęście za dwie m ark i — ty tu ł 

teu brzm i trochę dziwnie, lecz op iera  
sic na faktycznym  stan ie  rzeczy i s ta ­
nowi obecnie ogólny tem at rozmów 
m ieszkańców Berlina....

Znęceni rek lam ą w prasie  i w p la ­
katach zw yczajnych i św ietlnych, u d a ­
ją  się olbrzym ie rzesze ludzi w B erlin ie 
do t ,zw. „Św iątyni szczęścia", będącej 
poprosttL rodzajem  b iu ra , mieszczącego 
się w samein cen trum  m iasta . E leganc 
kiemi schodam i nowoczesnego dom u 
udają się oni na pierw sze piętro, gdzie 
pod olbrzym im  napisem  „Św iątynia 
szczęścia" znajdu je  się m niejszy napis 
„Szczęście za dwie m arki"...

Zaciekaw ieni wchodzą, żądni rado­
ści, ludziska do środka. Tam  p rzy jm uje  
ich elegancki dżentelm en o ciem nobrą 
zowej tw arzy i w s tro ju  fak ira . P osłu ­
guje się językiem  niem ieckim  i angiel 
skim , ale kaleczy oba niem iłosiernie. 
•Jest to rodow ity  h indus Siei M aluw, 
który przybył specjaln ie  do E uropy , a- 
by szczęście — sprzedawać.

Za ile- chce pan  szczęścia? — p y ­
ta ów egzotyczny kupiec klijentów ,

Za dwie m arki? czy też za więcej?
— A za ile można dostać?

Mam szczęście w rozm aitych g a ­
tunkach w cenie od 2 - -  1000 m arek.

— A na ezem polega różnica?
Z am iast odpowiedzi o tw iera  indus

szufladę b iurka i w yjm uje z n iej całą  
kolekcję najrozm aitszych  kulek zło­
tych, srebrnych, kam iennych i gum o­
wych. opatrzonych dziwnem i ,tajem ni- 
ezemi napisam i... Są to poprostu  ta ­
lizm any, a na jtań szy  z nich kosztuje 
dwie m arki.

I sądzicie, kochani czytelnicy, że 
ludziska się nie b iorą  n a  ten  

egzotyczny humbug?....
Miuio ciężkich w arunków  ekonom i­

cznych. kupują szczęście w rozm aitych 
cenach i odchodzą zadowoleni.... A prze
ciez o to w łaśnie chodzi....

Rzecz jednak  dziwna, że policja 
berlińska wcale nie p ro testu je  j> rzec i w 
ko temu bądźcobądź o ryginalnem u han 
dlowi szczęściem.

wiedziały o wojnie. Po remoncie ply 
nie wzdłuż połudn. - zach. wybrzeża 
Indji, gdzie natra fia  na zasadzkę z 
8-miu krążowników angielskich. 
Knt. Mii ller

w ydobyw a się z  matni,
topiąc po drodze 5 okrętów i bierze 
do niewoli „Saint Egbert". Angli­
cy są przerażeni. P rasa ostro napa­
da na adm italieję brytyjską.

Całe eskadry rzucają się w pogoń 
za „Emdenem“, na którego rachu­
nek zapisują wszystkie inne zatonię 
cia okrętów angielskich.

W  dniu 8‘listopada 1914 roku po­
pływa „Emden“ dó archipelagu Ko

kosowego i na ląd wysadza 239 lu­
dzi pod wodzą por. Miicke 
dla niszczenia radjostacji i kabla 

podmorskiego.
Adm iralicja brytyjska spodzie­

wa się tego i do wysp Kokosowych 
wysyła 3 krążowniki. Po obustron­
nej kanonadzie „Emden“, czując się 
niezdolnym do walki z mocniejszym 
przeciwnikiem, wywiesił białą flagę. 
200 m arynarzy niemieckich i 11 ofi­
cerów znalazło się na angielskich o- 
krętaeh, 11 był bohaterski kpt. Mul­
ler, którego angliey
pow itali ze w szystk iem i honorami 

wojennemi.

Ogólny program polityki ib o iow aj.
Kredyty zastawo-we na zboże i organizacja wywozu.
W ARSZAW A, 27. 6. Uchwalony 

na wczorajszem posiedzeniu komite­
tu  ekonomicznego rady ministrów 
program polityki zbożowej n a  rok 
gospodarczy 1931-32 ma doniosłe zna 
czenie dla rolnictwa polskiego.

Program ten przewiduje m. in. 
uruchomienie kredytów zastawo- 
wychi na wszystkie cztery rodzaje 
zboża.

K redyty mają być 
uruchomione ju'ż w  połowie 

lipca.
Jednocześnie będzie zastosowany 

szereg Środków, prowadzących do 
potanienia kredytu rolnego.

Program  przewiduje poza tem 
stosowanie w dalszym ciągu zwrotu 
cel przy wywozie zbóż, utrzymanie 
zasadniczo dwumiesięcznego wypo­
wiedzenia w razie zmian w tej dzie­

dzinie, dalej ustala rozmiary i kie­
runek akcji interwencyjnej w dzie­
dzinie cen na zboże. Wreszcie pro­
gram określa stosunek rządu do 
porozumień międzynarodowych, ma 
jących na celu

organizacją eksportu zbożo- 
icego,

jak również rolę rządu w dziedzinie 
organizacji wewnętrznej aparatu 
handlowego, obsługującego eksport 
zboża..

Uchwalony wczoraj program o- 
pracowany został na podstawie do­
świadczeń, poczynionych przy reali 
zacji programu zeszłorocznego.

Program  ten liczy się również z 
postulatami sfer rolniczych, wysu- 
niętemi na ostatniej konferencji roi 
nictwa.

Jeden -  na omen'arzu 
poległych

Drugi —cudem odzyskowy.
Gdy parow iec am erykańsk i „P rezy­

dent R oosevelt" p rzyb ił do p o rtu  Cher- 
bourga, wioząc na  swym  pokładzie w y­
cieczkę m atek am erykańskich , k tóre 
p rzyby ły  do F ra n c ji odwiedzić g roby  
poległych synów, rozegra ła  się w zru­
szająca scena.

Oto, m atk i te, k tó re  spodziew ały się 
zastać jedynie m ogiły  ukochanych sy ­
nów, by ły  św iadkiem , ja k  na jedną z 
uich czekał w porcie 
żywy i  cały, cudem odzyskany syn. 

H is to r ia  m atk i i syna by ła  n astę ­
pująca.

E rn ilja  W eitm uller została wdową 
gdy  syn je j H erm an  m iał zaledwie dwa 
la ta . Było to w r. 1SS8.

W krótce potem  wdowa w yszła po­
w tórn ie  zamąż za am erykan ina  K enne­
dy, z k tó ry m  ud a ła  się do A m eryki. 
M ałego synka zostaw iła u krew nych w 
Niemczech na wychowanie.

Z nowym  mężem m iała  pan i Kenne 
dy syna Jacka . B racia  nie poznali się 
n igdy,
a gdy w ybuchła wojna, walczyli na  

uwu w rogich frontach.
Ja c k  K ennedy zginął, o H erm anie  

W eitm iiller nie m iała  m atk a  długi czas 
wiadomości. Aż wreszcie, dow iedziała 
się, że je j s ta rszy  syn  żyje.

S korzystała , więc, z wycieczki m a­
tek  i

w ybrała  się do sw ych dwu synów 
odwiedziny.

Jeden  czekał na  n ią  z o tw artem i ra  
m ionam i w porcie. D ru g i na  cm entarzu  
poległych na  pobojow isku okropnej 
wojny.

Każdy chory I
k tó ry  szuka zdrow ia, znajdzie je. 
Proszę przesłać listow nie dokład­

ny  opis choroby i je j objaw y.
ROMAN SL A W IK  

Zakł. Przyrodo-Łeczniczy „N atura" 
K ró l-H u ta  (Śląsk), ul. W agnera  24

Widzewska Manufaktura uprawia bezczelną grę
Wierzyciel włoski nie żąda! zamknięcia zakładów. 

Unieruchomienie zakładów przed zakończeniem rokowań.
ŁÓDŹ, 27. 6. W  związku z unie 

ruchomieniem zakładów Widzew­
skiej M anufaktury zwrócono się do 
jednego z adwokatów łódzkich, pel 
nomoenika włoskiej firm y „Sigm at“, 
będącej głównym wierzycielem W i­
dzewa, o oświetlenie sprawy unieru

chomienia zakładów.
W rozmowie tej uzyskano nie 

słyehanie sensacyjne dane, wskazu­
jące na conajmniej dziwne metody 
zarządu tych, największych bodaj w 
Polsce, zakładów przemysłowych.

Podawane ostatnio przyczyny

Chude dni w Monte Carlo.
Kasyno gry świeci pustkami.

M onte Carlo!... K tóż nie zna te j 
m iejscowości, jeślę n ie  osobiście to przy  
n a jm n ie j z l i te ra tu ry  powieściowej, 
lub choćby z kina... S ław ne kasyno gry , 
znajdu je  się w tej m iejscowości, cieszy 
się sław ą św iatow ą i zw abia liczne rze­
sze pielgrzym ów  z całego św iata, g n a ­
nych  żądzą g ry  i opętanych przez de­
m ona złota... J a k a ś  fa ta ln a  m gła, u tk a ­
na  ze zło ta i k rw i samobójców, zdaje 
się prom ieniow ać z tym  dwuch słów: 
M onte Carlo....

Obeenie jednak  w roku  bieżącym  
przeżyw a M onte Carlo, jak  wogóle po­
została R iw ie ra  francuska, poraź p ie r­
w szy ciężki kryzys....

Ja k ie  są tęgo przyczyny?
P ierw szą  z nich je st ogólna, p an u ją  

ca dzisiaj.
depresja  ekonomiczna, 

k tó ra  sp raw ia, że naw et ludzie bogaci 
nie m ogą dzisiaj tak  lekkom yślnie jak  
daw niej ryzykow ać i rzucać olbrzym ie 
sum y na los szczęścia...

Ale są  i dalsze przyczyny. Oto już 
po wojnie zaczęli A m erykanie ogrom ­
ną fa lą  odwiedzać R iw ierę francuską, a 
więc także i M onte Carlo. S karży li się 
oni na brak

189. procentow ego luksusu,
toteż chcąc uczynić zadość ich w ym a­
ganiom , włożono m iljonow e sum y w in 
wostycje. P ow sta ły  przedew szystkiem  
w spaniale, cudowne hotele, będące 
istnym i pałacam i z czarodziejskiej baj

k i Szeherezady. Tym czasem  po sła ­
w nym  kr-achu na  giełdzie now ojor­
skiej nap ływ  yankesów  znacznie się 
zm niejszył, a  ci, k tórzy  przyjeżdżają, 
nie m a ją  wcale zam iaru  m arn o traw ić  
pieniędzy i loku ją  się przew ażnie w ho 
telach tańszych i skrom niejszych.

Pozatem  M ussolini s ta ra  się po­
w strzym ać W łochów od w yjazdu ze 
swego k ra ju , H iszpanie obecnie wcale 
n ie m a ją  hum oru  do g ry  hazardow ej, 
a R osjanie, k tórzy  daw niej stanow ili 
g łów ny kon tyngen t gości zagran icz­
nych, dzisiaj są albo w nędzy ,albo m y ­
ślą  o spraw ach zupełnie innych. Głó­
w nym i gośćm i są dzisia j A ngliey, choć 
i oni w czasach osta tn ich  w olą w yjeż­
dżać do kolouij angielskich, niż na R i­
wierę..-

A więc M onte C arlo po dniach  tłu ­
stych  przeżyw a dzisia j dnie bardzo ehu 
de....

PO W IĘKSZENIE TARGOWICY 
M IEJSK IEJ W SOSNOWCU.

W poniedziałek na  targowicy 
m iejskiej w Sosnowcu odbędzie się 
otw arcie i poświęcenie nowej hali. 
Uroczystość tę  poprzedzi nabożeń­
stwo. Organizatorzy, licząc się z 
kryzysem i siężkiemi czasami, nie- 
u rządza ją  żadnego przyjęcia, składa 
jąc tylko 200 zł. na najbiedniejszych 
do dyspozycji ks. kan. Raczyńskie­

go i ks.. szambelana Płenkiewieza.

zamknięcia zakładów okazują się 
zupełnie niezgodne z rzeczyw isto­
ścią.

Inform ator nasz mówi, jż  likwi­
datorzy firm y „Sigm at“ zwrócili się 
za jego pośrednictwem do Widzew­
skiej M anufaktury z żądaniem ure 
gulowania długu w wysokości 600 
tys. dolarów.

Ponieważ W. M anufaktura nie 
posiadała takiej ilości gotówki, za­
proponowała spłatę w obligacjach.

Propozycję tę przedstawiłem swo 
im mocodawcom — mówi pełno­
mocnik „Sigmat“ — i wkrótce o- 
trzymałem odpowiedź, wyrażającą 
zgodę na spłatę długu obligacjami z 
tem, że mają być one zagwarantowa 
ne prżez rząd.

Pertraktacje W. M anufaktury z 
rządem o gwarancje nie doprowadzi 
ły do pozytywnego wyniku, o czem 
zawiadomiłem likwidatorów ,.Sig- 
m atu“.

Żadnych instrukcyj co do. dalsze 
go działania nie otrzymałem,
to też niem ile dotknęła mnie wiado­
mość w prasie, jakobym  w  im ieniu  
moich mocodawców zw ró f il się do 
W . M anu fak tu ry  z zapianiem zamo­
knięcia zakładów i groził jakiem i-  
koliciek konsekw encjam i. Śm iem  
również tw ierdzić, że  „S igm at“ takie 
go żądaniw bez porozum ienia sią ze 
mną n ig d yb y  nie w ydał, g d yż  żąda 

nie takie byłoby zresztą  ‘bezsen­
sowne.

Wystosowałem do Medjolanu 
list z opisem ostatnich wypadków i 
spodziewam się, że w tych dniach 
otrzymam odpowiedź z instrukcja­
mi.

Gdyby okazało się. że wiadomo­
ści rozszerzane przez W. Mann faktu 
7-ę, są nieprawdziwe, oczywiście ca 
łą sprawę sprostuję, aby wypruwa, 
dzić społeczeństwo z błędnego koła.



rocznica traktatu wersalskiego.Dwunasta
M im o n a w a łu  kłopotów  p o lity  

eznych i  gospodarczych , n a ro d y  
cyw ilizow ane obchodzą dziś no ­
w ą  rocznicę. M ija  bow iem  12 la t  
od chw ili p o d p isan ia  t r a k ta tu  w er 
Salskiego. Jed en as teg o  lis to p ad a  
1918 ro k u  ogłoszono zaw ieszenie 
b ro n i m iędzy  p ań s tw am i w o ju ­
jącemu, a  siedem  i pół m iesiąca  
później, d n ia  28 czerw ca 1919 ro  
k u  z a w a rty  został t r a k ta t  pokojo­
w y. D n ia  tego  o godzinie ósm ej 
ra n o  p rzedstaw icie le  trzy d z iestu  
naro d ó w  zeb ra li się w  p a łacu  w er 
sa lsk im  pod P ary żem .

S ala , w  k tó re j n iegdyś L udw ik  
X IV -ty  i  późniejsi k ró low ie
F ra n c ji  podejm ow ali in n y ch  
w ładców , —  b y ła  ty m  razem  prze  
pe łn io n a  dy p lo m atam i, rep rezen ­
tu ją c y m i p ań s tw a  dem o k ra ty cz­
ne. S am ych  p rzedstaw icie li 
p ań stw  upow ażn ionych  do ud z ia ­
łu  w  p e r tra k ta c ja c h  pokojow ych, 
z jaw iło  się przeszło  p ięciuset. P o  
k ró tk ie j w y m ian ie  słów  p o w ita l­
n y ch  —  tr a k ta t  został podp isany . 
Sześćdziesięciu siedm iu  dyp lom a­
tów  położyło  sw ój podpis pod u- 
m ow ą, m ocą k tó re j, ja k  b rzm i 
w stęp  do t ra k ta tu ,  —  „w o jn a  u- 
s tą p iła  m iejsca  pokojow i".

T ra k ta t  w ersa lsk i z aw arty  zo­
s ta ł  m iędzy n a ro d am i w szystk ich  
części św ia ta  z jednej s tro n y , a 
N iem cam i z d ru g ie j. W  p ie rw ­
szym  rzędzie m ocarstw  św ia to ­
w ych, k tó re  podp isa ły  t ra k ta t ,  f i­
g u ru ją :  S ta n y  Zjednoczone, Ang- 
lja , F ra n c ja ,W ło c h y  i Ja p o n ja .P o  
n ich  id ą  z kole i inne pań stw a , a  
w śród  n ich  i  P o lsk a , w ystęp u jąc  
jednom yśln ie  i so lid a rn ie  pod naz 
w ą: „G łów nych  m ocarstw  sp rzy ­
m ierzonych  i stow arzyszonych".

To, że w  tra k ta c ie  jednym  
k o n tra h e n te m  są  sam e N iem cy, a  
d ru g im  ca ły  św ia t cyw ilizow any, 
n ie  je s t k w estją  p rzy p ad k u . N iem  

cy  rozpoczęły w ojnę,m yśląc o pod 
b o ju  św ia ta . N adzie je  zaw iodły 
ich. Ś w ia t s ta n ą ł bow iem  w obro­
n ie  sw ego d oby tku  i cyw ilizacji, 
w y n ik iem  tego  zaś by ł fak t, że 
N iem cy w ojnę p rzeg ra ły . N iem - 

> cy  —  m u sia ł św ia t zw iązać um o­
wą. I  oto w  ty m  sam ym  pałacu , 
w  k tó ry m  przed  48 la ty  k ró l p ru ­
sk i koronow ał się na cesarza N ie­
m iec tuż  po zw ycięstw ie w  r. 1871 
n ad  F ra n c ją , delegaci n iem ieccy 
p o d p isa li t r a k ta t  w ersa lsk i w chw i 
l i ,  g d y  W ilhe lm  TI-gi znajdow ał 
się już  n a  w y g n an iu  zag ran icą .

W  tern w łaśn ie  w podykow a- 
n iu  N iem com  w oli przez ca ły  
św ia t cyw ilizow any , tkw i znacze­
n ie  tra k ta tu  w ersalsk iego . J a k ­
kolw iek osądziłoby się m e ry to ­
ry czn ą  w arto ść  tr a k ta tu ,  to jed ­
n ak  bezw zględnie uznać trzeba, 
że p rzeg ran ie  w o jny  przez N iem ­
cy  i w y zyskan ie  tego fa k tu  w t r a  
k ta c ie  m iało  i m a d la św ia ta  w a r 
tośe w y d arzen ia  p ierw szorzędnej 
w ag t. Od tego  zdarzen ia  załeżało- 
ło życie i w olność w ielu  narodów  
dów.

P rzez  t r a k ta t  u zy sk a ły  swobo 
dę i n iepodległość n ie ty lko  n a ro ­
dy, ży jące poprzednio  w niew oli 
N iem ców, a le  rów nież i inne. po­
zosta jące  poprzedn io  pod ja rz ­
mem n iem ieck ich  sp rzym ierzeń ­
ców, A u s tr ji.  B u łg a r ji  i T u rc ji.Z a

pewne, m ożnaby  tw ierdzić , że n a ­
ro d y  św iadom ie w alcząc przed 
tern o sw ą w olność, b y ły b y  ją  kie 
dyś n iew ątp liw ie  u zy sk a ły , jeżeli 
n ie zaraz, to w  innej, sposobniej­
szej chw ili.

A le w o jna  św iatow a, szczegól­
nie zaś fa k t p rz e g ra n ia  je j przez 
N iem cy, znacznie p rzyśp ieszy ły  
ten  proces. W ysiłek  więc, k tó ry  
n a ro d y  m u sia ły b y  pod jąć d la u- 
zysk an ia  swej n iezaw isłości na  in

W dniu zjazdu
W  dniu dzisiejszym do stolicy 

zjechali z całej Polski przedstawicie 
le wszystkich niemal instytucyj o- 
szczędnościowych na zjazd oszczę­
dnościowy, któremu patronuje pan 
prezydent Rzeczypospolitej. Jest on 
z kolei drugim zjazdem zjednoczo­
nego oszczędnictwa polskiego, pier­
wszy bowiem zjazd oszczędnościowy 
odbył się w październiku 1926 r. 0- 
kres lat pięciu, jaki dzieli oba zjaz­
dy, jest czosokresem dostatecznym 
dla stwierdzenia, jakie wyniki osią­
gnęło społeczeństwo polskie w dzie­
dzinie oszczędności, jak w tym  cza­
sie rozwinęły się instytucje — roz­
taczające pieczę nad oszczędnościa-

na potworne pensje
W  momencie kiedy cały kraj sta­

nął oko w oko z niedostatkiem i nę­
dzą, kiedy zarówno państwo jak i 
jego obywatele

ponoszą największe ofiary,
ograniczając do granic najniższych 
swe potrzeby, nie można patrzeć spo 
kojnie na to, jak  pewna grupa łudzi 
w Polsce nie nie wie o kryzysie i 
powszechnej biedzie.

Urzędnik, robotnik, biuraksta, 
profesor czy szofer taksówki—wszy­
scy zacisnęli pasa i z troską patrzą 
w przyszłość.

Są jednak ludzie w Polsce, któ­
rych to wszystko, co kraj przeżywa 
— nic nie obchodzi.

Nie obchodzi, bo
nie dotyka ich kieszeni.-

Mamy na myśli dużą rzeszę roż­
nych dyrektorów zakładów przemy­
słowych, górniczych, hutniczych, cu­
krowniczych i t. p.

Pensja mięsięczna wynosząca kil­
kadziesiąt złotych jest tam na po­
rządku dziennym.

Są panowie dyrektorzy, którzy 
pobierają
ponad sto tysięcy złotych miesięcz­

nie!
Wiedzą o tern w Polsce prawie 

wszyscy.
Wie o tern również i rząd, któ­

ry  wie pozatem dobrze, jakie zarob-

nej drodze, w ysiłek ten  m ogą o- 
we n a ro d y  te raz , będąc w olnem i, 
zużyć n a  innem  polu.

D w u n astą  rocznicę p o dp isan ia  
t r a k ta tu  w ersalsk iego  św ięcą 
przeto  w szystkie n a ro d y  cyw ili­
zow ane. A lbow iem  o cyw ilizację 
g łów nie chodziło. P rzeciw  n ie j 
t.o w łaśn ie  N iem cy rozpoczęli 
w  r. 1914 swój a tak . W ielow ieko­
w y dorobek k u ltu ra ln y  i cyw ili­
zacy jny  narodów  p ad ł w la tach

mi polski emi.
Najlepszym sprawdzianem popu 

laryzacji idei oszczędności i należy­
tego rozwoju kas oszczędności, jest 
z jednej strony, ogromny wzrost ka­
pitałów oszczędnościowych w la­
tach 1926 — 1931, oraz zwiększenie 
się liczby oszczędzających. Realny 
wyraz tego wzrostu uwidaczniają 
nam cyfry. Tak więc, gdy pod ko­
niec 1926 r. stan wkładów oszczę­
dnościowych w PKO., komunalnych 
kasach oszczędności i spółdzielniach 
kredytowych wynosił zaledwie nie­
spełna 170 miljonów zł., to w ciągu 
następnych 4 lćft wkłady oszczędnoś­
ciowe pomnażają się w sposób bar-

różnych dyrektorów
ki wypłacają te firm y swym praco­
wnikom i robotnikom, o jakie ulgi 
żebrzą nieustannie te Przedsiębior­
stwa w ministerjach, nucąc stałą 
śpiewkę o rozpaczliwym stanie in­
teresów.

Tego stanu rzeczy
nie wolno dłużej tolerować...
Niech ci panowie dyrektorzy za­

rabiają nadal po półmiljona złotych 
rocznie — nikt im tego zabronić nie 
może.

Ale można i ich, w większym niż 
dotychczas stopniu pociągnąć do o- 
fiar na rzecz państwa.

Te wielkie, wprost potworne w 
dzisiejszych czasach pensje 
należy obłożyć takim podatkiem na

jaki zasługują.
Jeżeli wolno żądać od najniższe­

go urzędnika w Warszawie czy na 
Górnym Śląsku 35 proc. podatku dla 
państwa, to żądać woliio również co- 
najm niej 35 procentowego pod-ńku 
od pensji i tantjem  różnych poten­
tatów i dygnitarzy przemysłowych z 
tegoż Górnego Śląska.

W ymaga tego już nie tylko chwi­
la obecna,

lecz prosta sprawiedliwość.
A pozatem jest to źródło, z któ­

rego skarb państw a osiągnie więk­
sze miljony, niż z redukcji paruset- 
złotowych pensyj urzędniczych.

1914 - 1918 o fia rą  ich  b a rb a rz y ń ­
stw a. S ta jąc  w  obronie sw ych 
na jśw ię tszych  p raw , n a ro d y  cy­
w ilizow ane zbiorow ym  w ysił­
k iem  p rzec iw staw iły  się dalsze­
m u  pochodow i tego niem ieckie­
go b a rb a rz y ń s tw a  i ostatecznie 
cyw ilizac ja  zw yciężyła.

D n ia  28 czerw ca 1919 roku  
zw ycięstw o to  zostało uw iecznio­
ne w tra k ta c ie  w ersalsk im .

dzo szybki i osiągają na koniec 1930 
r. stan 1.133 miljonów złotych, oraz 
około 2 i pół miljona oszczędzają­
cych.

Podobnie w szybkiem tempie na­
stępuje w tym czasie rozbudowa sie­
ci instytucyj oszczędnościowych. P. 
K. O. rozszerza znacznie swą dzia­
łalność, dzięki uruchomieniu nowych 
ekspozytur i oddziałów, oraz zna­
cznej ilości zbiornic — urzędów po­
cztowych, komunalne zaś kasy o- 
szczęćłności — drogą powstawania 
nowych placówek, szczególnie w 
woj. wschodnich i centralnych.

Powiększa się również wydatnie 
w tym czasie liczba spółdzieni kre­
dytowych. Z początkiem 1931 r  po­
siadamy już należycie rozbudowaną 
sięć instytucyj i zbiornic oszczędno 
ściowych, na którą składają się: P. 
K. O. — jej oddziały i ekspozytury 
oraz około 4000 urzędów pocztowych 
377 komunalnych kas oszczędności, 
a wreszcie 4.711 spółdzielni kredyto­
wych. Tych kilka cyfr wystarczy 
dla stwierdzenia zdrowego i szybkie 
go rozwoju oszczędności w Polsce

Dzisiejszy zjazd, prócz zamani­
festowania siły i konsolidacji ruchu 
oszczędnościowego w Polsce, ma po­
nadto duże znaczenie natury  propa­
gandowej. Podobnie, jak organizo­
wany rok rocznie „dzień oszczędno­
ści". tak i obecny zjazd — stawia 
oszczędność na czoło nowych zaga­
dnień gospodarczych i przykuwa u- 
wagę całego społeczeństwa. Ponad­
to wystawa oszczędnościowa, zorga­
nizowana z okazji zjazdu, daje naj­
bardziej naoczny i obrazowy pokaz 
naszego dorobku w dziedzinie odbu­
dowy kapitałów rodzimych.

Zjazd ten, prócz znaczenia propa­
gandowego. będzie miał niewątpli­
wie duże znaczenie z punktu widze­
nia naukowego. Szereg głęboko prze 
myślanych referatów, jakie zostaną 
wygłoszone w dniu dzisiejszym na 
zjeździe oraz artykuły  zamieszczo­
ne w „Księdze pamiątkowej" lPóra 
ukazała się ŵ dniu zjazdu, będzie 
obfitym materjałem zarówno nauko­
wym jak i propagandowym.

Należy również pamiętać, iż te­
goroczny zjazd oszczędnościowy da 
możność również po raz pierwszy 
bezpośredniego zetknięcia zagrani­
cznych działaczy z naszymi działa­
czami na polu oszczędności i wyka­
zania zagranicy naszego dorobku 
lat czterech.

Będzie to możliwe dzięki odby­
wającemu się w W arszawie posie­
dzeniu międzynarodowego instytutu 
oszczędnościowego. Delegaci zagra­
niczni tego insty tutu  w liczbie kilku 
dziesięciu reprezentantów najpowa­
żniejszych kas oszczędności i ban­
ków z 10 państw Europy przyjęli 
zaproszenie na zjazd oszczędnościc 
wy i w dniu dzisiejszym będą obec­
ni na obradach zjazdu, oraz na wy­
stawie oszczędnościowej.

Postępy, jakie osiągnęliśmy _w 
dziedzinie kapitalizacji, dadzą nie­
w ątpliwie należyty pogląd przedsta 
wicielom zagranicy o zdrowych pod­
stawkach naszego życia gospodarcze­
go i państwowego.
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Najbliższe roboty publiczne w Zagłębiu.
Kolektor w Będzinie, poczta i wodociągi w Dąbrowie, 

linja tramwajowa do Milowic.
Przeżywany obeenie kryzys go­

spodarczy w  Polsce, dal się szcze­
gólnie we znaki" w Zagłębiu Dąbrów 
skiem, gdzie na skutek. zastoju w 
wielu gałęziach przemysłu, liczba 
bezrobotnych urosła do znaczych roz 
miarów. Z rozpoczęciem sezonu bu­
dowlanego liczba bezrobotnych nie­
co zmalała i w dalszym ciągu, choć 
nieznacznie, stale maleje.

W ub. tygodniu na terenie całe­
go Zagłębia liczba bezrobotnych wy 
nosiła 23.886 osób. W porównaniu 
z poprzednim tygodniem bezrobocie 
zmniejszyło się o 49 osób.

Jest to oczywiście kropla w mo­
rzu.

Kwestja bezrobocia na terenie 
Zagłębiu jest niezwykle palącą, to 
też jest ona przedmiotem specjalne­
go i poważnego zainteresowania się 
nią czynników rządowych, które za­
stanawiają się nad wyszukaniem 
sposobów, które pozwoliłyby, ehoó 
częściowo, stan ten złagodzić.

Sytuacja, jest ciężka i trudna do 
rozwiązania, nic więc dziwnego, że 
przeciąga się z dnia na dzień.

W ostatnich jednak dniach na sku 
lek zabiegów władz państwowych i 
samorządów, zdołano pomyślnie roz 
wiązać kwestję uzyskania pieniędzy 
na roboty publiczne.

Magistrat będziński przystępuje 
w najbliższym czasie, jak to już do­
nosiliśmy do budowy kolektora ka­
nalizacyjnego, obok bloków mieszka! 
nych.

Przy robotach tych znajdzie za­
trudnienie kilkuset robotników.

W Dąbrowie, w związku z likwi­
dacją dawnych serwitutów wodnych 
z kopalniami, rozpoczną się prace 
przy budowie wodociągów.

I tu znajdzie zatrudnienie kilkuset 
ludzi.

Prócz tego magistrat w  Dąbro­
wie czyni obecnie starania w  dyrek­
cji poczt i telegrafów w Krakowie 

; w sprawie budowy gmachu poczto­
wego w Dąbrowie.

KRONIKA.
K A LEN D A R ZY K .

Czerwiec

28
Niedziela

Dziś: L eona 
Ju tro : P io tra  i P aw ia 
W schód słońca: 3.-7 
Z achód słońca: 7.59

RMBSO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 28 czerwca.
10.15. Naboż. z K rak . 11.35. Odczyt 

m isy jny  p. t. „K ato licka przyszłość Ja -  
ponji. 11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05 
P ro g ram  na dz. bioż. 12.10. Tr. z B enja 
m inowa. 13.10. Urzęd. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.20. D. c. koncertu  z kaw. B agate  
la. 13.40. Co jest godnego w idzenia w o- 
kolieaeh W arszaw y. 14.0. M uzyka. 14.10. 
S krzynka poczt. 14.25. M uzyka. 14.35. Po 
gadanka dla gospodyń w iejskich. 14.55. 
M uzyka. 15.05. Odczy roln. ze Lwowa.
15.25. M uzyka. 15.35. Odczyt roln. p. t. 
„Przygotow anie do żniw“. 15.55. M uzy 
ka. 16.00. Aud. żołnierska. 16.40. P ro ­
gram  dla dzieci starszych. 17.15. Kom. 
„Z przed: stu  la t“. 17,20 T r. z Tarnopola 
aud. z W ystaw y Eoln i E eg joualnej W  
przerw ie odczytanie kom. Zw. P rac. 
Gmin W iejskich. 18.40. Rozm aitości.
19.00. Tr. z P ra g i Czeskiej zlotu skau­
tów. 19.30. P ły ty  grarnof. 19.40 Skrzyń 
ka poczt, teehn. 19.55. Urzęd. kom. Pań- 
stowego Inst. Met. 20 00. W iadom ości 
przyjem ne i pożyteczne. 20.15. K oncert 
popui. z D oliny Szw ajcarsk iej. W  przer­
wie repert.. warsz. teatrów  m iejsk. 22.00. 
fe łje to n  p. t. Uwagi o tu rystyce . 2215. 
Kom. meteor. 22:25. P rog ram  na dz. na 
stępn-y. 22.30. R ecital forte,p. 23.00.. Muz. 
tan. z kaw. G astronom ja.

Jak to już donosiliśmy sprawa ta 
znajduje się na dobrej drodze. Dy­
rekcja poczt zdecydowała się na bu­
dowę gmachu, przeznaczając na ten 
cel 350.000 zł. Obecnie-załatwiane są 
ostateczne formalności.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, budowla rozpoczęta zosta­
nie w końcu lipca, najdalej w pierw­
szej połowie sierpnia, tak, aby przed 
nadejściem zimy mury stanęły pod

dachem.
Tramwaje elektryczne, prawdo­

podobnie już w przyszłym tygodniu* 
przystąpią do zakładania torowiska 
z Sosnowca do Milowic. Przy robo­
tach wykopowych i technicznych 
znajdzie pracę około 200 robotników.

W najbliższym zatem czasie w  
Zagłębiu znajdzie pracę około 1000 
robotników, co zmniejszy nieco bez­
robocie.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
2 3 .8 2 6  osób  bez pracy.

Ogólny stan bezrobocia w ub. ty­
godniu na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego wynosił 23.826 osób, z czego 
zarejestrowanych w urzędzie jest 
21.355 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobot­
nych jest 4.442 osoby, a pracowni­
ków umysłowych 825 osób.

W porównaniu z ubiegłym ty. 
godniem liczba bezrobotnych zmniej­
szyła się o 49 osób, a to dzięki dal­
szemu zatrudnieniu przy robotach 
publicznych.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1008 osób, na 2 dni —  
53 osoby, na 3 dni — 13.647 osób, na 
4 dni — 10.152 osoby i na 5 dni — 
993 osoby.

Razem częściowo zatrudnionych 
jest 25.945 osób. Zasiłki wypłacono 
(od 8 do 14 bm.) 9.053 osobom.

Przy robotach publicznych za­
trudniono 2212 osób, z czego w pow. 
będzińskim 950, w  olkuskim — 345 
i zawierckim — 911 osób.

me można pozwolić
na 2a*ieGż)fSzozani8 wody  w Przesuszy i Brynicy.

Dochodzenia wodno-prawne w niektórych fabrykach
Zagłębia.

W pierwszych dniach lipca, w niektó 
rycli zakładach przemysłowych w Sos­
nowcu odbędą się dochodzenia wodno- 
prawne, w związku ze złożonemi w 
m agistracie przez, te zakłady- prośbami 
na prawo pobierania i odprowadzania 
zużytej wody z rzeki Czarnej Przemszy.

Dochodzenia te odbędą* się pod prze 
woduictwem przedstawiciela staro­
stwa, z udziałem przedstawiciela magi 
stratu i przemysłowców7 poszczególnych 
zakładów przemysłowych.

I tak dn. 5 lipca odbędzie się doeho 
dzenie w fabryce chemicznej JSado- 
eha“, dn. 6-go — u Kulczyńskiego, dn. 
7 — w hucie Katarzyna, dnia 8 — w 
hucie „Staszic" i dn. 9 w hucie Milo- 
wice.

Dochodzenie wodno - prawne w 
tym  ostatnim zakładzie dotyczy rzeki 
Brynicy.

Zabronić zakładem przemysłowym  
pobierania wody z rzeki i odprowadza­
nia ścieków z powrotem je s t niemożli­
we, gdyż istnieje prawo wodne, które 
na to zezwala.

Można jednakże -wymagać, a nawet 
kategorycznie żądać, aby zakłady prze- 
mysłewe, szczególnie chemiczne nie wpu

szczały w koryto rzeki najrozmaitszych  
chemikalij, które niszczą rybostan, a 
z rzeki czynią cuchnący rynsztok, o 
cieczy nieokreślonego koloru.

Czynniki miarodajne podczas do­
chodzeń wodno - prawnych w inne wy­
wrzeć nacisk w tym kierunku, że wszy­
stkie ścieki fabryczne muszą być' zneu­
tralizowane i nieszkodliwe dla rybo- 
stanu.

Osiągnąć to można zapomocą fil­
trów i neutralizatorów, przez- które śełe 
ki fabryczne winne przechodzić; zanim  
dostaną się do wody rzeki.

Tak samo ścieki z kopalni węgla  
winne również przechodzić przez fil­
try, ścieki te bowiem zawierają w so­
bie znaczny procent mułu węglowego 
(po sortowaniu węgla), który zanieczy 
szcza rzekę, nadając jej specyficzny ko 
lor szarawo - brunatny.

Należy mieć nadzieje, że podczas 
dochodzeń prawno - wodnych sprawa ta  
zostanie wysunięta na czoło wszelkich 
rozmów, a odpowiednie władze dołożą 
wszelkich starań, aby zm usić pp. prze­
mysłowców do zaprowadzenia filtrów  i 
neutralizatorów.

w Sosnowcu.
Aresztowano znanego działacza kom unistycznego Mafyję

W ostatnich czasach, w kilku 
miejscowościach Zagłębia rozrzuca­
ne były ulotki komunistyczne, któ­
rych format i druk zdradzały jed­
ną i tę samą drukarnię.

Nie ulegało wątpliwości, że miej­
scowi komuniści ulokowali gdzieś 
stalą drukarnię, która codziennie 
odbijała ulotki.

Policja rozpoczęła energiczne 
śledztwo, które narazie nie dało żad 
nych wyników.

Dopiero wczoraj udało się wywia­
dowcom wpaść na trop komunistów 
i wykryć tajną drukarnię.

W drodze poufnych informaeyj 
policja ustaliła, że drukarnia ta mie­
ści się w domu 21-letniego Romana 
Ma ty.ii przy ul. Rybnej 20.

Późnym wieczorem policja wkro­
czyła do mieszkania Matyji, gdzie 
przeprowadziła rewizję, która dała

sensacyjne wyniki.
Znaleziono bowiem maszynę dru­

karską na strychu wraz z matryca­
mi, zaś w komórce znaczną ilość o- 
dezw komunistycznych.

Matyję aresztowano i przekazano 
władzom sądowym.

W AŻNE DLA PAŃ. P ieg i i p lam y 
na  tw arzy  to  n ieprzy jem ne u trap ien ie  
sezonowe, k tóre  w iosna i la to  niosą p a . 
niom  z o lbrzym ią szkodą d la  ich urody 
N iejedna też z pięknych pań  często s ta ­
je  przed lu strem  z niem em  pytan iem  
na  ustach, ja k  pozbyć się tych  niebez­
piecznych w rogów sw ej urody. Oto do 
usług  w tak ie j k ry ty czn e j chw ili s ta ­
je  jak o  niezaw odny środek krem  „Lac- 
to lin , k tó ry  rad y k a ln ie  usuw a p ieg i i 
p lam y. Krem „Laetolin" nagrodzony zo 
stał wielom a nagrodam i, w tern zło. 
ty m  m edalem  na  w ystaw ie w P a ry ż a  
i licznem i dyplom am i. Żądać wszędzie.
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W A R S Z A W A.
Poniedziałek, 29 czerwca.

10,1.5 Naboż. z Pozn. 11.58. Sygnał cza 
^Y,a r s z \  t^.05. P ro g ram  na dz. bież. 

12.10. M uzyka z p ły t g rarm of. 13.10. 
Urzęd. kom. P aństw . In st. Met. 13.20. 
M uzyka ze Lwowa. 13,40. J a k ą  książkę 
przyrodniczą dać m łodzieży na  w aka­
cje? 14.10. K asy  ogniotrw ałe i t. zw. 
„kasiarze ‘. 14.35. P rzed  70-ciu la ty . 15.00 
Odczyt roln. p. t. W ycieczka hodowla­
na, do W ęgier, Jugosław ji i B ułgarji,
15.25. Aud. p. t. Spożywanie m iodu 
przedłuża życie. 16.10. Odczyt roln. 16.40. 
P ro g ram  dla  najm łodszych. 17.15. M u­
zyka z p ły t grarnof. 17.35, Kom. „Z 
przed, s tu  la t . 17,40. Ivoncert popul.
19.0. Rozm aitości. 19.20. P ły ty  gram of.
19.40. P o g ad an k a  radiotechniczna-. 19.55. 
Urzęd. kom. Państw . In st. Met. 20.00. 
W iad. p rzy j, i pożyt.eezn-e.. 20.15. Felje- 
ton p. t. M iasto i wieś. 20.30. OperetJi i 
„P anna  z lalką": 22 30. Kom. m eteoroł.
22.40. P ro g ram  n a  dz. nas*.. 23100. M uzy 
k a  tan. z re s ttau r. hotelu Poionja.
TTr , W A 8 8 Z A  W A.
W torek, 30 czerwea.

11.40, Przegląd  p rasy  k ra j. P. A. T. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  na  dz. bież.. 12.10. M uzyka z p ły t 
grarnof. 13.10. Urzęd. kom. Państw , Inst. 
Met. 14-.50: Kom. gospodarezv. 15.25 Ko 
m u n ik a t gospod. 15 25: Składak, p rz y ­
szłość tu ry s ty k i wodnej. 15.45. Ch-wilka 
lotnicza'. 16.00. M uzyka z p ły t grarnof. 
16.45. Kom. Centr. B iu ra  H vdrogr. dla 
że g lug i i rybaków . 16.50. Odczyt z K ra  
kowa. 17.15. M uzyka z p ł y t  grarnof. 
17.35. Odczyt z W ilna. 18.00: K oncert 
popul. 19.0. Rozm aitości. 19,20. M uzyka 
z p ły t grarnof. 19.40. Giełda roln. 19.55. 
Urzęd. kom. Państw , lu s t .  Met. 20.00: 
P ra s . Dz. R adj. 20.10. Kom. sport. I. 20.15 
K oncert z D oliny Szw ajcarskiej. W  
przerw ie repert. warsz. teatrów  m iejsk. 
21.30. Słuch. p. t. Fenom enalna umowa.
22.00. F ełje ten  p .t. „Polesie". 22.15. Do­
datek  do P ras . Dz.. Radj. 22.20. Kom; 
meteor. 22.25. P ro g ram  n a  dz.. nast. 22.30. 
K oncert z K rak . 23.O0: M uzyka lekka i 
taneczna.

K A T O W I C E .
Niedziela, 28 czerwca.

9.30. T r. uroczystości jubileuszow ych 
E ncyklik i „R erum  N ovarum " z. Król. 
H u ty , 11.58. S ygna łezasu z: W arsz. 12.16: 
T r. z z B enjam inow a uroczystości P u l 
k u  R adiotelegraficznego.. 13.10. Kom. 
m et. z, W arsz. 13.20: M uzyka i odezyt z 
W arsz. 14.10. „R erum  Novarum . a  czasy 
obecne. 14.25. M uzyka i pogadanka z 
W arsz., 15.05, O grodnik śląski. 15.25. Mu 
zyka i odczyt z W arsz: 16.00.. Aud.. żoł­
n ie rsk a  z  W arsz. 16.40. P ro g ram  dla 
dzieci z W arsz. 17.15, Kom- „Z przed stu 
lat", z W arsz. 17.20. And., podolska z Tar 
nopola: 18.40. Rozmaitości. 19.00. Tr. z 
P ra g i Czeskiej zlotu skautów... 19130. In 
term ezzo muz: 19.40 S krzvnka tench., z 
W arsz .19.55. Tr. z W arsz: 20.15. K on­
cert, w  przerw ie kwadr: liter, z W arsz.
22.00. F e łje to n  z W arsz.. 22.15. Kom. spor 
towe i p rag ram  na  dż. nas. 22:30: Reci­
ta l i  m uzyka z W arsz

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 29 czerwca.

9.00. Naboż. z K a te rd y  św. P io tra  i 
P a w ła  w K atów . 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.10. K oncert z p ły t grarnof. 
13.10, Kom. m eteor, z W arsz: 13.20; Od­
czyty  z W arsz. i m uzyka ze Lwowa. 
16.40- P ro g ram  dla dzieci z W arsz. 17.10. 
S krzynka poezt. 17.35. Kom. ,.Z przed 
stu  la t". 17.40 K oncert z W arsz. 19,00. 
B ery  bojki śląskie. 19.25. Rozm aitości, 
p rog ram  na  dz. nast. 19,40. P ogadanka  
teehn. z W arsz. 19.55. Kom. meteor, z 
W arsz. 20.00. Tr. z W arsz. 20.15 F ełje ton  
z W arsz. 20,30. O peretka z W arszaw y, 
22.30. Kom . i p rog ram  na  dz. nast. 23 00 
M uzyka z W arszaw y.

Ogólna.
(o) R ozstrzygnięcie konkursu  Lin- 

guaplioneji na  w yjazd zagranicę. W  o-
sta tn ich  dniach rozstrzygn ię ty  został 
drogą, losow ania konkurs in s ty tu tu  
L inguaphone na  w yjazd zagran icę na 
koszt in s ty tu tu , dla uczących się języ­
ków obcych' m etodą L inguaphone.

Z w yniku konkursu  wyjeżdża do P a 
ry ża  na koszt in s ty tu tu  — p. Zofja Dc 
blessen, żona inżyn ie ra  z W arszńw y, 
do L ondynu — profesor g im nazjum  w 
K ołom yi p. E dw ard  Oszywa. do B erli­
na — nauczycielka z K rakow a p. J a n i­
na  Sękówna.
P O S T Ę P  T E C H N IK I DENTYSTY- 

C Z N EJi
J a k  we w szystkich dziedzinach, 

p rzyn iosły  czasy obecne szereg donio­
słych ulepszeń w technice dentystycz­
nej. M iędzy innem i stosuje się obeenie 
w nowoczesnej dentystyce bardzo h ig je  
niezne m ostki i koronki porcelanowe 
n ie  różniące się niezem  od zębów praw  
dziwyeh.

D ow iadujem y się, że w K atow icach 
stosuje powyższe m etody Zakład  den­
tystyczny  M. B achner, R ynek nr. 12.

Z Kielc.
(k) Trup w polu. N a polach kol. Za*- 

duranów , gm. Ju ljan ó w , pow. opatow ­
skiego, znaleziono zwłoki Je ru za l M ar 
jan n y , la t 22, panny, m ieszkanki tejże 
kolonji. U stalono, że Je ru za l popełn iła  
sam obójstw o przez o trucie się karbo­
lem. — Przyczyna sam obójstw a nara­
zie nie usta lona.
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(k) Osobiste. Dyrektor kieleckiej iz­
by rzemieślniczej p. Grzegorz Axento- 
wicz, wyjechał na 5-cio tygodniowy uc 
lop wypoczynkowy.

W sprawach służbowych zastępuje 
go wieeprez. izby rzemieślniczej p. 
K luiniak i p. Korczak.

Naczelnik kieleckiego urzędu śled­
czego, p. Tadeusz Wertz, wrócił z urlo­
pu wypoczynkowego i z dniem dzisiej­
szym objął urzędowanie. —

(k) Sprawozdanie z odbytego tygo­
dnia PCK. Zarząd kieleckiego oddzia 
łu PCK., przesłał nam sprawozdanie 
z odbytego tygodnia PCK.

Osiągnięto czysty zysk w sumie 
zł. 2.549.42.

Podając powyższe sprawozdanie ka­
sowe komitet tygodnia PCK. czuje się 
w obowiązku podziękować wszystkim 
organizacjom oraz osobom, które swą 
owocną pracą przyczyniły się do powo 
dzenia akcji „tygodnia".

(k) Msza św. za pomyślność kolonij 
letnich* Zarząd oddziału kieleckiego P. 
C. K. zawiadamia, że w dniu 1 lipca r. 
b. w kościele katedralnym  o godz. 9 r., 
ks. Bohdan Kielb odprawi mszę śwńętą 
za pomyślność podróży i kolonji w 
Rabce,na którą- zaprasza się wyjeżdża­
jących na kalonję oraz ich rodziców i 
opiekunów.

Wyjazd nastąpi w dh. 2 lipca o g. 
5.38- popoł.

— Zarządy zrzeszeń rodzicielskich 
przy gimn. im. Reja i sem inarjum  im. 
Żeromskiego zawiadamiają, że w dniu 
1 lipca o godz. 9 rano ks. kanonik Si­
korski odprawi mszę. świętą w koście­
le ś-w. Trójcy za pomyślność podróży 
i kolonji w Grybowie, na którą zapra­
szają rodziców i opiekunów oraz wy­
jeżdżających na kolcuję.

W yjazd na k.olonję nastąpi w dn. 6 
lipca ,o godz. 9 wiecz.

(k): Kielce posiadają lecznicę dla cho 
rycli zwierząt. Dzięki staraniom  zarzą­
du towarzystwa opieki nad zwierzęta­
mi i po porozumieniu się. z dr. Ogon­
kiem, zostało otwarte w Kielcach, przy 
ul. Nowowarszawskiej nr. 6 am bulato­
rium  dła chorych zwierząt. Każdy z 
członków towarzystwa, spotkawszy 
przy pracy chorego, kulawego lub od­
parzonego konia, winien odprowadzić 
go do lecznicy, gdzie będzie leczony, al­
bo zostanie „opieczętowany'* i  odesłany 
do domu.

Pieczęć może być jedynie zdjęta 
przez lekarza lub policję — po wy­
zdrowieniu konia. Czyn ten jest godny 
naśladowania.

i Urocza wiosna w Tatrach. N ie w szystkim  j|
ną się stała p rzez  Z A K O PA N E .

58 znana, dostęp- | |

Z Sosnowca.
Z PRZESZŁOŚCI ZAGŁĘBIA 

DĄBROWSKIEGO.
Ukazał się zeszyt 14 szkiców mono­

graficznych p. t. „Z przeszłości Zagłę­
bia Dąbrowskiego i okolicy".

Na treść zeszytu składają się końco 
we dzieje dzielnicy Piaski i kopalni 
„Czeladź", starodawne legendy czeladz 
kie o skarbach powstańczych, aw antu­
rach szlachcica Kreczyka, pierwszym 
kościele i jego bogactwach, wreszcie o- 
pisy dawnych budowli.

W tymże zeszycie rozpoczęto dzieje 
Dąbrowy Górniczej i historję górnic­
twa zagłębiowskiego,

W tekście zamieszczono 14 doskona­
łych ilustracyj.

(s)_ Absolwenci szkoły handlowej 
męskiej T. Płockiego. W bieżącym ro­
ku szkolnym złożyli egzamin końcowy 
w 4-letniej szkole handlowej: Cukier­
nia n Salomon, Ferster Bolesław, Gębo- 
rek Stanisław, Kubiczek W ładysław, 
Molenda Zugmunt, Ruzikowski Mieczy 
sław. Tutaj M arjan.

W 3-letniej szkole handlowej: Bi jak 
Zygmunt, Bzówka Sylwjusz, Gawlików 
ski Stanisław. Jęczeń Kazimierz, J u r ­
czyk Mieczysław, Kubicki Zbigniew, 
Parysek Stefan, Pasek Ju ljan , Piotrow 
ski Tadeusz, Szmidt Stanisław, Ufna- 
lewski Czesław, Wawrzynkiewicz K a­
zimierz. Wyszyński Teodor, Zamorow- 
ski Stefan.

(s) Za miłosierny czy. Zarząd sekcji 
m iłosierdzia przy akcji (lidze) katolie- 
kiej w  Pogoni, składa tą  drogą najser­
deczniejsze „Bóg zapZać* dyr. Jaguezań 
skiej, dyr. Serveau i p. Sawkiewićzo- 
w e jz a  ubranka dla biednych dzieci pa 
rafji_ Pogoń, które umożliwiły im do­
stąpienie największego szczęścia w ży­
ciu pierwszej K om unji św.

(s) K urs dla sióstr pogotowia P . C. 
K. Polski czerwony krzyż w Sosnowcu 
w początkach października urządza 
kurs dla sióstr pogotowia P  .C .K.

Podania wraz z odpisami dokumen 
tow .które zostaną zalegalizowane w 
biurze PCK., należy składać w tymże 
biurze, ul. 3-go m aja 16 (Dworzec kole 
3owy — środkowe wejście) od dnia 1.8 
r. b. do dnia 15.9 r. b. K andydatki m u­
szą posiadać wykształcenie conajmniej 
b klas gimnazjalnych (równorzędne).

. Pedań należy załączyć odpisy: Ży­
ciorys własnoręcznie napisany, m etry 
hę urodzenia, świadectwo szkolne, Nr. 
dowodn_ osobistego lub wyciąg z ksiąg 
ludności, świadectwo lekarskie, świa­
dectwo moralności.

Najtańszy reprezentacyjny luksusowy hotel-pensjonat 
„ w Zakopanem, przy wiosennych cenach zniżonych od
sjj 50 do 50 proc. daje możność szerokiej Inteligencji nie tylko poznania gór, 

— ale odpoczynku 1 poratowania zdrowia. —

I BRISTOL,  
i I|  Adres: Hotel BRISTOL — Zakopane. — Telefon 315. |

Szpitale kasy chorych
odżywiają chorych dostatecznie.

Otrzymaliśmy następujący list: 
Doszło do wiadomości zarządu 

kasy choryeli w Sosnowcu, że na 
wiecach i zebraniach robotniczych 
niektórzy mówcy w celach agitacyj­
nych występują z zarzutami prze­
ciwko kasie chorych, przedstawia­
jąc, że chorzy w szpitalach P. K. Ch 
są nieodpowiednio odżywiani.

Wobee tych nieuzasadnionych za 
rzutów zarząd kasy wyjaśnia co na­
stępuje: przeprowadzona od kilku­
nastu miesięcy obserwacja wykaza­
ła, że chorzy nie zjadali ustalonej 
normy wyżywienia, a temsamem dn

Szpitale P. K. Ch.
200 gram.mięso

słonina 50 gram.
jarzyny 600 — 700 gram 
bułki i ehłeb wedłng potrzeb 
cukier 85 — 50 gram. 
kasza i ryż 136 gram.
mąka 80 — 120 gram. 
i t. d.

Niezależnie od tego w  nowym 
jadłospisie dodano dla chorych w 
piątki na obiad po 2 jajka, co nie 
było przewidziane w poprzednim 
jadłospisie.

Jak wynika z powyższego normy 
artykułów spożywczych w szpita-

żo artykułów spożywczych marno­
wało się. Oprócz tego jadłospis był 
mało urozmaicony, wobec czego za­
rząd kasy cheąc uniknąć marnowa­
nia produktówr, jak również dbając 
o smaczne wyżywienie chorych, o- 
praeował w porozumieniu z radą le­
karską oraz z lekarzami szpitalny­
mi nowy jadłospis, jako próbny, na 
3 miesiące.

Dla ilustracji podaję dzienne nor 
my zasadniczych artykułów spożyw 
czych na jednego chorego w szpita­
lach P. K. Ch. w porów naniu do in­
nych szpitali:

inne szpitale.
150 — 200 gram.

30 —40 gram. 
600 gram.

i uznania lekarza.
30 — 40 gram.
40 — 100 gram.
75 — 120 gram.

lach P. K. Ch. są większe aniżeli w 
innych szpitalach i zawierają od 
8.000 do 3.500 kaloryj dziennie na 
jednego chorego, co w zupełności 
jest wystarczające. -

Komisarz zarządzający 
MICHAŁ WĄSOWICZ.

Napad w śródmieściu Dąbrowy.
R zezim ieszków  ujęła policja.

Onegdaj wieczorem, na przechodzą­
cych niicą Szopena w Dąbrowie T. Ko- 
zibąka i J. Wieczorka, zam. w Psty- 
czowie.pow. miechowski, napadło trzech 
znanych policji dąbrowskiej opryszków 
Juljan i Franciszek Smagałowie i St. 
Mie,lewarek.

Pierwszy z opryszków, Juljan Sma­
gała uderzył pjęścią w brzuch Kozibą- 
ka, poczem przeprowadził szczegółową 
rewizję w kieszeniach jego ubrania, ra­
bując mu 2 zł. 25 groszy. Kiedy napad­
nięty Kozibąk zwrócił się do Smagały

z prośbą o wwrócenie mu pieniędzy, 
gdyż jest bezrobotnym i przyjechał do 
Dąbrowy szukać pracy, wTówezas na­
pastnik oddał mu ze zrabowanych pie­
niędzy 25 gr„ dorzucając słowa: „masz 
i  kup sobje bułkę".

Wszyscy trzej napastnicy zostali w 
parę godzin potem przez policję are­
sztowani i odstawieni do dyspceycji 
sędziego śledczego, który wobec braci 
Smagałów zastosował natychmiastowy 
areszt, zaś M ielczarka oddał pod do­
zór policji.

Fragment 2 życia przemytników
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Zmierzchało już, gdy strażnjcy cel­

ni strzeżąey t. zw. „zieloną granicę", 
ujrzeli na szosie, między Czeladcią, ą 
Piaskami, pędzącą zdałeka wśród tu­
manów kurzu, furmankę. Zdawało się, 
że ktoś ją ścigał. W miarę zbliżania 
się, nje było wątpliwości, że tak woźni­
cy, jak i dwum jadącym pasażerom, za­
leżało na pośpiechu, gdy nagle padła 
komenda: stać!, — a silne ręce straż­
ników ujęły za uzdy spienione konie.

Podczas gdy posłuszny woźnica usłu­
chał wezwania, pasażerowie z zadzi­
wiającą ewinnością zeskoczyli z wozu j 
po kilka chwilach gonitwy, znikli w 
mroku, zostawiając na wozie cenny ba­
gaż w postaci 48 kg. niemieckiego ty- 
tonju.

Jednego z nich poznano odrazn, któż 
bowiem nie znał w tych stronach po­
pularnej postaci p. Szymona Mokrskie- 
go (Czeladź, Bytomska 84), wodza kon 
trabandzistów, któremu sprytem i od­
wagą zaimponować mógłby chyba sam 
Al. Capone?™

Wspólnie ze swym pomocnikiem, 
27-letmm Marcelim Majcherczykjem 
(Czeladź, Kilińskiego), Mokrski stanął 
weworaj przed sosnowieckim sądem o- 
kręgowym.

Obydwaj skazani zostali na grzywnę

po 4.592 zł., z zam ianą dla Mokrskie- 
go na 92 dni aresztu, dla początkujące­
go zaś M ajcherczyka na 30 dni aresz­
tu.

Skonfiskowany tytoń przekazano mo­
nopolowi tytoniowemu na tznane sm a­
koszom „Śląskie rarytasy".

#  *  *

Niemnjejsza kara  spotkała odbior­
ców kontrabandy rodzinę Świderskich 
z Zagórza, 44-letniego Feliksa, jego żonę 
47-letnią M ałgorzatę i ich 16-Ietniego 
syna Zygmunta, oraz sędziwą starusz­
kę z Sosnowca, W ysoka 3, wszystkich o- 
skarżonych o przechowywanie przem y­
conego tytoniu.

W wyniku roprawy, k tó ra trw ała  ca­
ły  wczorajszy dzień, wszyscy skazani 
zostali na kilkutysięczną grzywnę,z za­
m ianą dla Feliksa Świderskiego na 61 
dni dla M ałgorzaty Świderskiej na 30 
15 dni, dla Tajchinaiiowcj zaś na 131 dni, 
ze względu na dotychczasową karalność.

Przy slabem traw ieniu, małokrwi- 
stości, błędnicy, chorobach gruczołów, 
wysypkach skórnych i czyrakach, regu 
luje natu ra lna  woda gorzka „Francisz­
ka - Józefa" tak ważną obecnie działal­
ność kiszek. Żądać w aptekach i droge­
riach.

(s) Świadectwa dojrzałości w gimn. 
im. II. Rzadkiewiczowej. U stny egza­
min w gim nazjum  im. H. Rzadkiewiczo- 
wej w Sosnowcu odbył się pod przewód 
nictwem wizytatora szkół średnich p. 
J u lj  uszła Kydrzyńskiego w dniach 22. 
23 i 24 bm.

Świadectwa dojrzałości otrzymały 
wszystkie uczenice klasy ósmej, a m ia­
nowicie: Bargiełówna Stanisława, Oy-. 
bulska Mieczysława, Foksówna Idajla, 
Gałatówna Jan., Ingsterów na F rydery­
ka, Inwaldówna W iktorja, K akitków na 
Ludom ira, K enigsberg M arja, Liłszy- 
cówna Alina, Lejzorowiczówna N atalja , 
M ichalewa N atalja , Oborska M arja, 
Ordonówna M arja, Paehelska H alina, 
Paeiejów na Izabela, Pawlaków na Hen­
ryka, Perzanowska Irena, P iotrow ska 
A lina Toruniówna, Helena Wieliezkie- 
równa Sura, Zingolówna Nina.

(s) Zapisy do szkoły gospodarczej 
żeńskiej im. gener. J . Zamoyskiej t-wa 
szkół średnich w Sosnowcu, ul. 3-go Ma 
ja  nr. 20, telefon 6.60 odbędą się w 
dniach: 30 czerwca, 1, 2, 3 i 4 lipca.
Bliższych inform acyj udziela kancela- 
r ja  szkoły od godz. 9-ej rano do 4-ej po 
poi. Za dzieci pracowników kolejowych 
i państwowych płacą odnośne władze.

Dla zamiejscowych ulgi kolejowe za 
przejazd.

(s) Zakończenie roku szkolnego w szko 
le powszechnej nr. 19 w Sosnowcu. Dn. 
26 bm. o godz. 4 popoł w szkole pow­
szechnej nr. 19 w Sosnowcu odbyło się 
uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
Uroczystość tę rozpoczął swem przemó­
wieniem do dzieci p kierow nik Gawłow­
ski.

Dzieci odddziału I I  i I I I  ślicznie wy­
głosiły uscenizowane wierszyki: „Bru- 
daski i  czyści oszki", „Mydełko, grze­
bień i szczotka" oraz „W izyta owoców*". 
Uczenice IM oddziału odegrały sztuczkę 
„Złoty sen".

Gra bez zarzutu, role odczute i zro­
zumiane. Doskonałą g rą wyróżniały-się.: 
Z. Greromówna, J. Kaszubianka, Mi 
Pakulanka i K. Jasicówna. W  między­
czasie przygryw ała o rk iestra  szkohia 
pod batu tą  p. linieli, która również 
łącznie^ z chórem pod batutą p. T. Ol­
szewskiego wykonały szereg pieśni. 
Podkreślić należy przywiązanie dziat­
wy szkolnej do personelu nauczyciel­
skiego szkoły nr. 19, dowodem tego płacz 
uezenicy oddz. V II Z. Kopydłowskiej, 
żegnającej p. kierownika, nauczyciel­
stwo i kolegów.

Na zakończenie opiekun szkoły p, 
F rank  wygłosił pożegnalne przemówie­
nie do dzieci, a w szczególności do tych, 
k tóre kończąc szkołę, wchodzą w nowy 
okres życia, oraz dziękował nauczyciel­
stwu za ich owocną pracę.

Dnia 27 bm. po nabożeństwie w ko­
ściele parafjalnym , rozdano cenzury ; 
świadectwa ukończenia szkoły.

(s) Posiedzenie rady szkolnej powia­
towej w Sosnowcu. W nadchodzący 
wtorek o godzinie 8 wiecz. w lokalu 
przy ul. Małachowskiego 22 w Sosnow­
cu odbędzie się 21-e posiedzenie rady 
szkolnej powiatowej według następu­
jącego porządku: przyjęcie protoku hi z 
poprzedniego posiedzenia, zaopiniowa­
nie podań na posady nauczycielskie, 
spraw a dodatu mieszkaniowego dla na­
uczycielstwa tut. powiatu, spraw y ’ le­
żące i wolne wnioski.

(s) Z targow icy w Mysłowicach. 
Na targow icę w Mysłowicach spędzono 
w ub. tygodniu: buhai 99, wołów 30. 
krów 654, jałówek 62. cieląt 200 i nie­
rogacizny 1217. Ogółem 2262 zwierząt. 
Płacono za kilogram  żywej wagi niero­
gacizny od zł. 0.78 do 1.10 zł. i niero- 
ciznę od zł. 1.42 do 1.20 zł. T arg  ożywio­
ny. Tendencja na bydło zniżkowa, na 
nierogaciznę zwyżkowa.

(s) Z targowicy sosnowieckiej. W  ub. 
tygodniu tj. od dn. 22 do 27 bm., spę­
dzono na targowicę w Sosnowcu 1.787 
szt. trzody chlewnej, 300 szt. bydła,. 47 
szt. cieląt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi trzody 
od zł. 1.25 do zł. 1.75.

Z Będzina.
(IV) Kto otrzymał świadectwa z ukori 
ezenia 3-letnej, szkoły handlowej. Dnia 
23 czerwca br. odbył się egzamin koń­
cowy w 3-letniej szkole handlowej Ma- 
r j i  B ojarskiej w Będzinie.

Świadectwa ukończenia szkoły otrzy­
m ały następujące uczenice: L. Abram- 
czyhówna, B. Edełisówna, E. Erlich ów 
na, G. Fromerówna, M. Frydrychów na, 
S. Mąezanka, I. Nusbaumówna. C. Pra- 
delska, P. Rozenberżanka, B. S’zmukio- 
rzówna, Ch. Tyszlerówna, Sz. W ajngar- 
tenówna.

jTarg w  Pogoni |
|  najjtaraszem źródłam |  
|  zskupów . |
$1 W szelk ie  artykuły najtaniej ^ 
fi nabyw ać m ożna w  targi, w  po- 
fi n iedziałki, czwartki i soboty  
4  od dn. 2 lipca 1931 r. r



„Raz, dwa, trzy i... damska koszulka'1
na posiedzeniu poważnych panów.

Str. 6.

. Czeladzi.
(c) Budow a la b o ra io iju m  p rzy rodn i­

czego w Czeladzi. N auczycielstw o w 
Czeladzi, a w łaściw ie n iek tó re  jc d n js tk i 
p rag n ąc  p rzy jść  z pom ocą w nauce 
młodzieży szkolnej na  te ren ie  m. Cze­
ladzi, postanow iły  jeszcze w ub. roku 
zwrócić sę do zarządu m ias ta  o s tw o ­
rzenie la b o ra to rju m  przyrodniczego (ga 
b inet fizyczny i chemiczny), gdzie wszel 
kie ćwiczenia t e o r e t y c z n e  
m ożnaby p rzerab iać  p rakycznie . W ysi­
łek ten  znalazł swój oddźwęk. M iasto 
spraw ę te  załatw iło  pom yślnie, tak , 
że ju ż  z początkiem  nowego roku  szkeJ 
nego dzieci bedą m ogły korzystać  z 
labo ra to rjum .

Jednocześnie poczyniono staranna w 
m in is te rju m  w celu uzyskan ia  pomocy 
finansow ej na  dalsze rozszerzenie p ra- 
eowni. , .

L ab o ra to rju m , k tórego  koszt ogoiny 
w yniesie do 10 tys. złotych, m ieścić się 
będzie w dw uch ub ikacjach  nowowybu- 
dowanego gm achu szkolnego przy  ulicy  
Będzińskiej. K ierow nik iem  i w ykładów  
eą bedzie p. B ałaziński, k tó ry  ukończył 
wyższy k u rs  w W arszaw ie.

(c) Z u n iw ersy te tu  powszechnego w 
Czeladzi. W  d n iu  30 hm. o godz. 6 i pół 
wiecz. w I  te rm in ie  i o godz. 7 w I I  te r ­
m inie w lokalu  p rzy  ul. P ark o w ej 1 od­
będzie sie doroczne w alne zebranie 
członków u n iw ersy te tu  powszechnego w 
Czeladzi. P o  spraw ozdaniu  z działalno­
ści zarządu  n as tąp i m ianow anie sam o­
rządu słuchaczów na  koło i w ybór no­
wego zarządu. .

P rzed  zebraniem  odbędzie sie w spól­
na fo to g ra f ja  pam iątkow a w szystkich 
słuchaczów.

(p) Z abaw a w W ojkowicach. Dziś 
o godzinie 3 po poł. s ta ran iem  zw iązku 
pracow ników  w Czeladzi, zostanie u rzą  
dzona w ielka zabaw a na  sali p. D usia 
w W ojkow icach K om ornych.

C zysty zysk z zabaw y przeznacza 
sie n a  urządzenie wycieczki do Ojcowa 
dla  członków.

Z D ąbrowy.
(d) „Dzień m atk i"  w gim nazjum  im. 

E. Zaw idzkiej. W  sa li m iejscow ej re su r 
sy, pod p ro tek to ra tem  dyrekcji g im ­
nazjum  żeńskiego im. E m iłji  Zaw idz­
kiej w D ąbrow ie u rządziła  _ młodzież 
podniosłą uroczystość, poświeconą m at 
ee. P ro g ra m  te j uroczystości, bardzo 
urozm aicony, w ykonany został przez 
uczenice. N a całość program u złożyło 
sie: scena trzecia  „B alladyny", pónisy 
muzyczne, deklam acje i popisy chóru 
pod kier. prof. Guzikowskiego. W stę­
pne przem ów ienie w ygłosiła  jed n a  z u- 
czenic gim nazjum .

U roczystość cała  w yw arła  głębokie 
w rażenie na  obecnych, a zwłaszcza na 
m atkach , w im ien iu  k tórych dziękow a­
ła  dy rekc ja  profesorom  i  m łodzieży, p. 
dy rek to row a Z iłlingerow a.

D la u p am iętn ien ia  te j uroczystości 
gm ina  szkolna w ydała  specjalny  m ie­
sięcznik poświecony m atce.

(d) Z m iłości. W  ub ieg ły  p iątek , w 
m ieszkaniu J . Bochenkowej, zam. przy  
ul. L im anow skiego 23. usiłow ała o truć 
sie esencją octową służąca, 21-letnia 
B a rb a ra  Dębowiec. _ .

D esperatke w stan ie  n iezagrażają- 
cym  życiu, przew ieziono do szp ita la  w 
Będzinie. . .

Pow odem  ta rg n ięc ia  sie n a  życie — 
zawód m iłosny.

Przedruk wzbroniony. 
S, S. VAN DINE.

Bom nienawiści
(SPRAW A  GREENÓW ).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

— Co się stało, to się już nie od­
stanie— rzekła z nagłą goryczą. — 
W  każdym razie mają karę za to, 
jak  traktowali starą, sparaliżowaną 
matkę'. Czy pan myśli, że oni stara 
li się kiedy ulżyć mojemu losowi“2 
Nigdy. Co ja  ich mogę obchodzić!— 
W starych, złych oczach zaświeciły 
błyski. — Ale czasami myślą o mnie. 
O, tak! Myślą, jakby to było dobrze, 
gdyby mnie zabrakło, bo wtedy oni 
zagarnęliby wszystkie pieniądze...

— Mówiono mi — przerw ał Mark 
barn — że w  chwili gdy mordowano 
pani syna, pani spała ?

— Może spalam, W  każdym ra ­
zie dziwne, że zamknęli wieczorem 
drzwi mego pokoju, bo inaczej...

— P an i nie zna nikogo, ktoby 
mógł był pragnąć śmierci pani sy­
na?

— Ja* Czy to oni opowiadają się 
biednej, starej, samotnej, zaniedba­
nej kalece.

— Nie będziemy pani dłużej mę-

W hallu jednego z w ytw orniej­
szych hoteli Helsingoforsu miało się 
odbyć zgromadzenie zarządu jedne­
go z poważnych stowarzyszeń mia­
sta.

Osiwiali i głodni panowie zasie­
dli w klubowych fotelach, ale posie­
dzenie się jeszcze nie rozpoczęło. 
Czekano, bowiem, na prezesa kon­
sula Łundergrasa, k tóry miał zagaić 
konferencję.

Wreszie, kręcone drzwi obróciły 
się gwałtownie i ukazał się najpierw  
brzuszek, a potem cały konsul Lun- 
dergras.

— Przepraszam  was, panowie, za 
spóźnienie, — powiedział... — Ale 
zaspałem. Zabawiłem wczoraj dłużej 
na wieczorze u dyrektora Vail gre­
na... Ale już zaczynamy... Oto spra­
wozdanie.

Konsul Lundergras zanurzył 
dłoń w kieszeni obszernego płaszcza 
by wydobyć sprawozdanie i...

Ryk śmiechu wstrząsnął hallem 
hotelowym.

Poważny, surowy i godny kon­
sul miał w ręku, zamiast aktów, po­
wiewną z jedwabiu i koronek część 
garderoby kobiecej...

Najzabawniejsza była mina kon­
sula, który najwidoczniej naprawdę 
nie miał pojęcia, skąd pochodzi i do 
kogo należy ta  „szmatka".

— Ależ z ciebie czarodziej! — za­
wołał jeden z przyjaciół konsula. — 
Raz, dwa, trzy... i ze sprawozdania 
masz... ha, ha, ha!

Spraw a się w yjaśniła. Ale jak, 
to trzeba opowiedzieć od początku.

D yrektor Vallgren urządzał wie­
czór dla przyjaciół. Dla samych pa-

Gdzie? Oczywiście w Am eryce.
Dlaezego? A by uchronić  słabszą 

pleć (w , danym  w ypadku mężczyzn) 
przed drakońskiem i p a ra g ra fam i p ra ­
wa am erykańskiego. Sądy w S tanach  
Zjednoczonych w yznaczają z regu ły  
najw yższe odszkodowania i dotacje a li­
m entacy jne na rzecz rozwiedzionych 
m ałżonek. A jeśli b. mąż nie reg u lu je  
w term in ie , jeśli b. żona w niesie skargą 
do sądu o zaniedbyw anie je j potrzeb 
m ate rja ln y ch  przez eks — męża, b iada 
mu!. Czeka go wyrok, opiew ający z re ­
gu ły  karę  aresz tu  od 14 dni do iks m ie­
sięcy.

Sądy  am erykańsk ie  db a ją  o to  ,aby

czyć — przerwał znów Markham to­
nem współczucia i konsternacji.

Gdyśmy schodzili nadół, pielę­
gniarka otworzyła zamknięte przez 
nas drzwi, niewątpliwie na rozkaz 
swojej pani.

— Straszna kobieta — zaśmiał 
się Vance, wchodząc do salonu. — 
Wiesz, Janku, bałem się że ją  wy­
targasz za uszy.

— Miałem ochotę, chociaż z dru­
giej strony było mi jej żal. Ale do­
brze dla niej, że jest taką egoistką, 
bo oszczędza jej to wiele cierpienia.

W  drzwiach ukazał się ugrzecz- 
niony Sproot.

— Możeby panowie pozwolili ka
wy zapytał. Jego pomarszczona
twarz była kamiennie spokojna, ta,k 
jakby wypadki ostatnich dni nie 
dotknęły go ani trochę.

— Nie — odrzucił szorstko Mark 
ham. — Ale poproście tu ta j do nas 
pannę Sibelę.

— Dobrze, proszę pana.
Upłynęło kilka m inut i zjawiła

się Sibella, Była bardzo blada i mia­
ła zmęczone oczy, ale pomimo to u- 
dawała swobodę i dobry humor i po 
w itała nas prawie wesoło.

— Dzień dobry, panowie. Znów 
mam przyjemność widzieć panów u 
nas. — Usiadła na poręczy^ krzesła, 
kołysząc nogą. — Źle się dzieje. W i­
docznie ktoś ma porządną urazę do

nów. T też, dyrektorowa postano­
wiła, by nie przeszkadzać mężowi, 
spędzić ten wieczór u przyjaciółki.

Dobrze już po północy dyrektor- 
wa wróciła do domu. Otworzyła 
drzwi kluczem, pewna, że goście 
już poszli. Ale usłyszała głosy, dola 
tujące ją  z gabinetu męża.

Zdecydowała nie wchodzić tam, 
tylko udać się na spoczynek. P ro­
sto, więc, pobiegła do łazienki.

Droga z łazienki do sypialni wio­
dła przez przedpokój. Dyrektorowa 
w ykąpana już, w szlafroku szła na 
palcach, jaknaj szybciej mogła i w 
ięku trzym ała koszulkę.

— Okropność! — pomyślała. — 
Że mnie zobaczą w szlafroku, to pół 
biedy, ale z tą  koszulką w ręku.

Niewiele się namyślając, wsunę­
ła koszulkę do kieszeni płaszcza mę­
żowskiego, wiszącego obok. Potem 
pędem puściła się do sypialni.

Zdążyła, zanim panowie wyszli 
do przedpokoju.

N azajutrz rano, gdy dyrektor 
Vallgren szedł do biura, żona zawo­
łała:

— Zanim wyjdziesz, wyjmij, no, 
kochanie, z kieszeni twego płaszcza 
moją koszulkę...

D yrektor śmiał się z pomysłu żo­
ny, ale przestał się śmiać, gdy w 
kieszeni swego płaszcza nie znalazł 
żoninej bielizny.

Było jasne: dyrektorowa w po­
śpiechu włożyła bieliznę do kiesze - 
ni jednemu z gości...

Spraw a konsula Lundegrasa wy­
jaśniła się, więc, ale dotąd wszyscy 
przyjaciele nazywają go czarodzie­
jem...

rozwódkom nie działa się krzyw da 
(praw dziw a czy urojona) i  nie znają  
pobłażania dla eks-mężów.

Stąd też pow stał p ro jek t ulżenia do­
li uciśnionych rozwodników ze s trony  
tow arzystw  asekuracyjnych , k tóre doj 
rżały , z pom ysłowością iście am erykań  
ską, m om ent businesu i korzystnego za 
robku. O dtąd więc m łoda pa ra , w stępu 
jąe w związek m ałżeński, będzie się u- 
bezpieczać na w ypadek rozwodu. A seku 
rac ję  rozwodową opłaca m ałżonek, po­
lisa zostaje w ystaw iona na im ię żony i 
tow arzystw o asekuracyjne w ypłaca je j 
rów now artość w razie rozwodu nadob­
nej N elly  czy Daisy.

nas. Biedny Chet — nie umarł na­
wet w butach, lecz w pantoflach. 
Panowie życzą sobie usłyszeć moje 
opowiadanie? Od czego mam za­
cząć? — Wstała, rzuciła w ogień na 
kominku niedopalony papieros i u- 
siadła wygodnie na fotelu na wprost 
Markhama, z rękami na stole.

Sędzia popatrzył na nią uważnie.
— Więc w chwili gdy padł strzał, 

pani czytała w łóżku?
— Tak „Nanę“ Zoli. Matka nie 

pozwoliła mi przeczytać tej książki, 
więc musiałem zbadać, co to takie­
go. Ale doznałam wielkiego zawodu.

— Co pani zrobiła, usłyszawszy 
strzał? — pytał Markham zirytowa­
ny jej lekkim tonem.

— Odłożyłam książkę, wstałam, 
włożyłam kimono i nadsłuchiwałam 
kilka m inut u drzwi. Ponieważ było 
zupełnie cicho, odważyłam się w yj­
rzeć do hallu. Wiem, że moim sio­
strzanym obowiązkiem było iść odra 
zu do Cheta i zapytać go, co się s t a ­
ło, ale zabrakło mi odwagi, wobec 
czego pobiegłam do Sproota i razem 
weszliśmy do pokoju Cheta. Na wi­
dok jego twarzy poznałam w jednej 
chwili, ćo się stało. Sprooot dotknął 
go dla wszelkiej pewności i zeszliś­
my do jadalni. Sproot zatelefono­
wał, dokąd było potrzeba i przyrzą­
dził kawę. W  pół godziny później 
zjawił się ten pan — wskazała gło­
wa na H eatha — i Sproot poczęsto-
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(d) W ycieczka nad  morze. S taran iem  
dy rekc ji i koła rodzicielskiego g im na­
zjum  im. E. Zaw idzkiej, urządzono wy­
cieczkę nad polskie morze dla uczenie 
k lasy  7 i absolwentek.

Ogółem w wycieczce wzięło udział 
20 uczenie i 3 profesorów . W ycieczka 
zw iedziła całe polskie wybrzeże, wró­
ciwszy do Zagłębia przez Gdańsk. N ie­
za tarto  w rażenie na  uczestnikach w y­
cieczki pozostawiło polskie morze, port 
G dynia i p iękna uroczystość wianków. 
W ycieczkę tak ą  dy rekcja  g im nazjum  
urządzi rów nież w roku  przyszłym .

Z Olkusza-
(ol) N a obozy P  ,W. W dniu  7 lipca 

nastąp i w yjazd z O lkusza miejscowego 
oddziału P . W. na  obozy le tn ie  do H er­
manowie, obok U stron ia . O lkuski od- 
dizał liczący 32 uczestników  składa się 
z uczniów m iejscowego gim nazjum , 
szkoły rzem ieślniczej i szkoły handlo­
wej w P ilicy . Z hufcem  jedzie rów nie i 
pow iatow y kom endant P . W. i W. F. 
por. Saw ka. Z biórka uczestników w 
dniu  6 lipca w pow. kom. P . W.

(ol) Z jazd strażack i w P ilicy . Dziś 
odbędzie się rejonow y zjazd i zawody 
konkursow e s traży  ogniowych z Gie- 
bła, Kleszczowy, K idowa, Sierbowic, 
Szypowic i W ierzbicy. N a zjeździe bę­
dzie reprezentow any związek okręgow y 
przez p. Ludw ika P a je ra  i st. instruk to  
ra  N. K ałkow skiego z Olkusza, na czele 
z prezesem  Jerzy m  Stam irow skim , sta ­
ro stą  olkuskim . N aczelnikiem  zjazdu zo 
s ta ł m ianow any naczelnik re jo n u  pilec 
kiego p. E dw ard  K w apisz, zastępcą p. 
J a n  K otn is z W ierzbicy, ad ju tan tęm  
zaś p. K u lk a  W ładysław  z P ilicy . — 
Zespół sądu konkursow ego składać się 
będzie z pp. K onstan tego  K rólikow skie­
go z O lkusza, K azim ierza P o lcara  z 
Klucz, i p. H en ry k a  Gajewskiego z Ząb 
kowic.

(ol) Z życia harcerstw a. Na zakończę 
nie roku  szkolnego d rużyny harcerskie 
olkuskie i bolesław skie u rządziły  dwu­
dniow y zlot w Cem entowni „Klucze*. 
Zlot był bardzo urozm aicony i cieszył 
się przed w akacjam i, zakończenie p ra ­
cy zbiorowej i propagandę idei h ar­
cerskiej. W  lduczew skiej kaplicy  odpra 
w ił mszę św. dla harcerzy  ks. P astusz­
ko z Olkusza. W  program ie  zlotu były 
zawody sportow e lekkoatletyczne oraz 
zawody pływ ackie w basenie fabrycz­
nym , przyczem  pierw sze m iejsce zdo­
była  d rużyna bolesławska. Na zakoń­
czenie zlotu harcerze odegrali sztucz­
kę p .t. „ Jak  Bolek został harcerzem ". 
Zlot by  łbardzo urozm aicony i cieszył 
się sy m p atją  licznie zwiedzających o- 
bóz.

N a zlot harcersk i do Sław kow a w 
dz. 28 i 29 b. m. w yjechała z Olkusza 
d rużyna harcerska  gim nazjalna.

(ol) Z zawodów strzeleckich w Ska­
le. W  tych  dniach w Skale koło Ojcowa 
odbyły się zawody strzeleckie o odzna­
kę zw iązku strzeleckiego kl. I I I . Do 
zawodów staw ało 31 zawodników. N aj­
lepsze w yniki osiągnęli: pp. powiat,
kom endant „Strzelca" S t  Kotowicz z 
Olkusza (176 punktów ). Józef Czerwiń­
ski i S t  P rostack i zo Skały, którzy teł 
o trzym ali w spom nianą odznakę.

’mmmmmm/mmmm
Ogłaszajcie się 

w „EXP1RF«5T*1 ZAOUERTA*.

wał go kawą, ale odmówił.
— Przed strzałem nie słyszała 

pani żadnego odgłosu?
— Nie. Wszyscy wcześnie się po 

kładli. Ostatnim dźwiękiem, jaki sły 
szałam, był miły glos matki, wyray- _ 
ślającej pielęgniarce. Potem zapano 
wała cisza i spokój aż do chwili 
strzału.

— Jak  długo mogła trwać cisza? 
— zapytał Vance.

— Matka kończy zwykle nas prze 
klinać około wpółdojedenastej. Z te 
go wynika, że cisza trw ała mniej 
więcej godzinę.

— I w  ciągu tej godziny nie sły 
szala pani żadnego szmeru w hallu?- 
Cichych kroków czy odgłosu zamy­
kających się drzwi?

Potrząsnęła głową i w yjęła z ma 
lej, bursztynowej papierośnicy dru­
giego papierosa.

—- Żałuję, ale nie słyszałam, co 
jednak nie znaczy, że nić takiego 
nie mogło się dziać. Mój pokój znaj 
duje się w tyle domu i hałasy na 
rzece i ulicy zagłuszają wszelkie od­
głosy dochodzące od frontu..

Vance wstał i przyłożył do jej 
papierosa zapaloną zapałkę.

— Nie w ydaje się pani wstrzą­
śnięta

ń .  c. n.

Asekuracja na wypadek rozwodu.
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tBAKK HIPOTECZNO- KREDYTOWY
Spółdzielnia z  ogranicz, odpow.

w MYSŁOWICACH, ul. Krakowska 16
pożyecek na
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Udziela swym  członkom długoterm inowych 1 wekslowych  
trzy procent rocznie na następujące cele:

1) na  budową domów,
na kupno g run tów  i  placów,
na  kupno nieruchom ości i  p rzedsięb iorstw  handlow ych, 
na rem ont domów i  zabudowań,
na  kupno g run tów  z p a rce lac ji obszarów  dw orskich, 
na  założenie przedsięb iorstw  przem ysłow ych, handlow ych i ręko­
dzielniczych,
n a  założenie gospodarstw  ro lnych , zakup żywego i m artw ego 
inw entarza, 
n a  sp ła tą  sukcesorów,
na sp ła tą  wysoko oprocentow anych i uciążliw ych długów  hipo­
tecznych,
urzędnikom  państw ow ym  kom unalnym  i p ry w atn y m  etatow ym  
za ad n o tac ją  na  poborach lub  wekslowem, 
kółkom  rolniczym  i  kooperatyw om .

W szelkich in fo rm acy j udziela się osobom zainteresow anym  w godzi­
nach urzędow ych 8— 3, zam iejscow ym  drogą piśm ienną.

D Y R E K C J A .
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K to b ęd z ie  u ż y w a ł do m y cia  g ło w y  z io ła  „C A P  T U 5 “ . Z io ła  
„C ap tU S 9" w z m a c n ia ją  c e b u lk i w łosow e, u s u w a ją  łu p ie ż , sw ędzę- 

— n ie  sk ó ry  i z a p o b ie g a ją  w y p a d a n iu  w łosów . —-

Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  |

©afuuek jak zaw sze, cena jak nigdy.
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Związek podof. rezerwy, koło Czeladź |
podaje do wiadomości, że na  podstaw ie um ow y zaw artej z m ag is tra tem  ft 
m. Czeladzi OTRZYM AŁ K O N C E S JĘ  NA W YŁĄCZNE PR A W O  ROZ­
K L E JA N IA  W SZ E L K IC H  OGŁOSZEŃ, AFISZÓW , R EK LA M  i t. p. na
teren ie  m. Czeladzi. I

U ruchom ienie b iu ra  n as tąp i L lipca rb., a  czynne będzie w lokalu  
związku, ul. K ościelna Nr. 1, rano  od godz. 10 — 12 i 15 — 17 popoł.

Począw szy od 1. lipca rb . w szelkie sam owolne rozk lejan ie  ogłoszeń, 
afiszów i t. p. n iezaopatrzonyck pieczęcią b iu ra , ścigane będzie na  drodze
praw nej. Zarząd Związku Podof.ft Koło Czeladź.

Rez.

M Y O 4 0

(A H T D R O W liZ

► O - O O  3 0 0 0 0 © Gatunek jak zaw sze, cena jak nigdy.

UWABA! Motocykliści i Kierowcy sam ochodów.  i l fA B A !
TYLKO JEDEN KURS.

O strzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
s in “ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow ań iacn Gaseckiego, zna 
nych od ła t trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „Kogutkiem"* „M igreno - 
N eryosin“ zw racajcie  uw agę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — nndełko 75 g-oszv.

Z dniem  1-go lipca zostaje otw orzony kurs m otocyklow y i szoferski 
p rzy  kursaeh  St. K onopki w Sosnowcu P rom yka  3 ,ze specjalnem i u lgam i 
płacy:

D la bezrobotnych, niezamożnych, słuchaczy w szelkich szkół rzem ieśln i­
czych, szkół g im nazjalnych , słuchaczy  wszelkich związków: harcerzy, so­
kołów, strzelców  i t. p., oraz słuchaczy innych  szkół szoferskieli, n ieposia  
dających p raw a jazdy, w yszkolenie z u lg ą  50 procentow ą.

N auka podzielona na 2-wie g ru p y  rano  i wieczorem.
Zapisy codziennie od godz. 8 ra n o  do 8 wieczorem.

,OLLA”
PREZERWATYWĄ

Nie czyńcie 
eksperymentów 
za zdrowiem

%
%
%
%

Nie dajcie się namówić na nie Inne­
go, rzekomo równia dobrego.

to marka wypróbowana
w ciąrn dziesiątków lat

Uyyaga rowerzyści!

Średnia Szkoła Handlowa Żeńska ^

TalifeMMii Głowy
c f, d la  d o ro s ły c h

„Ko gatek-Kioreno - Henrosai”( 20 » 0.5. )
Va każde j o ry-jinafnej ła b te f te  fe s t  
wyłłoczony napis-MlORENO-NEHvoaur

1 s
i  z prawami szkół państwowych
I MARJI  B O J A R S K I E J
|  w  B ędzin ie, u?. K ołłątaja 45, le i. 3-47

zaw iadam ia, że zapisy uczenie do k lasy  I  odbyw ają sie codziennie de

I

Zakład  rowerowy
«J. W iikoszewskśego

dnia 19 lipca w han ce la rji szkoły od g~odz. 10 do 1.
, . k lasy  I  przyjm ow ane są bez egzam inu uczenice, posiadające 
świadectwo ukończenia 7 klas Publicznej Szkoły Powszechnej lub 3 k lat 
G im nazjum .

Za dzieci funkejonarjuszy  państwowych opłacają  odpowiednie w ła­
dze państwowe.

I
&
I
I

w Dąbrowie G., SoiYesklego 14
p rzy jm u je  obstalunki na  nowe row ery  
i ram y  wszelkich typów, oraz re p a ra ­
cje takow ych, m ontow anie, szwejsowa- 
nie, w iklow anie, em aljow anie w kolo­
rach  z paskam i i s trza łkam i w edług 
życzeń po cenach konkurencyjnych.

Osoby, dla k tórycn przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używ ać proszek „K OGUTEK" „M I­
GRENO - N E R V O SIN “, w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ w oryg inalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

*** Wszystko elektrycznością!!! " j
ttw ♦♦♦

Z D R O W I E  TO S K A R B

PftEZERWATYY/Y
anrysapiyczn.a {fl ( W araneja  zdrBwia
spreparowane

W ystrzegajcie się  naśladownictwu

MELDUNKI.

feud

W  zw iązku z ogłoszeniem m a g is tra ­
tu  z duia 16.V  1931 r. o w ypełnienie an ­
kiety. jak  rów nież zaprow adzenie no­
wych książek m eldunkow ych, Zj.ednoczo 
ne Stow arzyszenie W łaścicieli N ieru ­
chomości m. Sosnowca, ul. P iłsudskiego 
L. 8. zaw iadam ia, że zała tw ia  w szystkie 
czynności m eldunkowe: ja k  to: w ypeł­
nian ie  nowych książek m eldunkow ych, 
w ypełnianie ank ie t, a rkuszy  zbioro­
wych i list osób przebyw ających.

Dla w ygody m ieszkańców  i posia­
daczy domów w dzielnicy Sielce otwo­
rzono przy u liev  N arutow icza L. 13 
(gdzie mieści s i ę  Oddział Urzędu Poez- 
li<iW T elegra licznego), lokal biurow y 
dla w ykonyw ania p rac  m eldunkow ych 
i t. p.

ZARZĄD,

ELEKTROWNIA w  KIELCACH
i
♦
♦*

ANI DA
K R E M

uauwB bezw zg lęd n ie  naj­
s iln ie jsze  p ieg i, plam y, 
liszaje. D e lik atn a  i aksa­
m itna cera, to  rezultat 

kuracji tyin krem em .

Sprzedaż w  sk ład ach  ap­
tecznych . Cena zł. 259.

podaje do wiadomości swych odbiorców, że ceny na ♦
♦

aparaty elektryczne ostatnio zostały z n a c z n i e  ob-  ^
n i ż o n e :

żelazka od Ił. 25 za szt 
kuchenki od Zł. 27 „ 
wentylatory od Zł. 65 „
i t. d.

♦

91

11

♦

i
Aparaty elektryczne są  zaw sze  na składzie  
przy ul L e o n a rd a  14 i są  sprzedawane na 

długoterminowe raty.

CGUTKlEffi

M a t k i  I
Ż ą d a j c ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ład .  ap t.  
h y g je n ic z n .  p r s y -  

sy p k i  d la  d z ie c i

.Puder. Dzifci"
(z kogutkiem)

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro  

w  i czy sto śc i.

♦ ♦ ♦

i i CHORYM"
i ciężko cierpiącym z przewlektemi i zakaźnemi chorobami, wycieó- 

H czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
jl sta, Katowice, ul. Młyńska 15. Pism o „Droga do zdrowia11 wysyłam

bezpłatnie. I

WŁOSOW TSo.
łupież,

—  łysien ie  usuw a —  
„ E s e n c ja  CHINOWO - CHMIELOWA" 
I „ M y d ło  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z  K o g u tk ia m .
S p r z e d a ją  ap tek i,  s k ła d y  a p te cz ne



D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA W 1400 rocznice śmiexći
N au k a  i w ychow an ie

Z A P IS Y  n a  dzienne i  w ieczorow e za ­
tw ie rdzone przez K u ra to r ju m  o k ręg u  

S zkolnego K rak o w sk ieg o .
,s Koedukacyjne Kursy 

Handlowe
M. Kołaczkowskiego
w R ę d z in ie , p rz y jm u je  codzienn ie  S e­
k r e ta r i a t  K u rsó w , u l S ąezew ska 25. 
Z niżki tram w a io w e . N iezam ożnym  sty - 
p e n d j a . ______________________
N A  k u rsy  N au k i p is a n ia  i lic ze n ia  na 
m aszy n ach , o raz s te n o g ra f ii ,  p rz y jm u je  
za p isy  B iu ro  „W in d y k a tó r" . Sosnow iec 
1-gó m a ia  14. ' ____________
K O N C E S JO N O W A N E  K u rs y  p isa n ia  
n a  m aszynach , czynne co d z ien n ie .-W p i­
sy  i in fo rm a c je  w  K s ię g a rn i „P o lo n ia"  
Sosnowiec.
K O N C E S JO N O W A N E  k u rsy  k ro iu  i 
szycia  F. S ty p u łk o w sk ie j, Sosnow iec, 
T e a tra ln a  3, p rz y im u ie  za p isy  n a  now y 
k u rs . P o  ukończen iu  p ra w n e  św ia d e ­
ctw a. O p la ta  na ra ty .

PO SA D Y  i P R A C E .

P O S Z U K U JE  p a n ie n k ę  do p raco w n i 
k ap e lu sz y  od z a ra z  i  tak że  te rm in a to ­
ra . Sz. G óldberg . Sosnow iec. W a rsz a w ­
sk a  20.
P O S Z U K U JE M Y  zd o ln y ch  a k w iz y to ­
rów  do sp rze d aż y  sam ochodów  i n ió tpcy 
k ii n a  w a ru n k a c h  p ro w izy in y o h . K ie l­
ce, sk rz y n k a  poczt. 257.___
A G E N C I (tk i) p o szu k iw an i do dom ow ei 
sp rzedaży . Z g łoszen ia  do a d m in is tra c ji .  
S osnow iec pod „D om okrążny*.
P R Z Y JM IE  ch ło p ca  za k ła d  f ry z ie rsk i 
dam sko  m ęski. M orak , ul. NowÓpogou 
sk a  34.
P O T R Z E B N A  bufetow a in te lig e n tn a  
W ykw alifikow ana  do re s ta u ra c j i .  „Pod 
S trz ec h ą"  w B ędzinie.
P o t r z e b n a  s łużąca. W iadom ość: M 
H am p e l, B ędzin, K o łłą ta ja  33. p a r te r .  
P O T R Z E B N E  uczenn ice do szycia. D ą ­
brow a, ul. W ie js k a  N r. 7._____________
Z D O L N A  o n d u lą to rk a , zn a ją c a  o n d u ­
lac je , t rw a łą  obejm ie  posadę od 1 lipca  
w  ob ręb ie  m . Sosnow ca. W iadom ość: 
Z ak ład  f ry z je rsk i.  „R ena issance", Sos- 
now iec, S ienk iew icza 4.
P O T R Z E B N A  o n d u ia to rk a  m an icu rzy -  
s tk a  do z a k ła d u  fry z je rsk ie g o  w  Bę- 
dzin ie, M odrze jow aka 4.3. Z a jd m an.
P O T R Z E B N Y  | uczeń do f ry z je ra . S o­
sn o wiec. ni. P i łs u dski ego 28.
U C Z N IA  n a  p ra k ty k ę  p rz y jm ie  p r a ­
cow nia s to la rsk a  u l. P rez . M ościckiego 
15 w Sosnowcu.
DAM  400 z ło ty ch  za w y szu k a n ie  m i 
s ta łeg o  za jęcia , w oźnego lu b  podobnego. 
Z g łoszen ia  p isem n e  p roszę k ie ro w ać: 
„E x p res  Z ag łęb ia", K ie lce , pod „100". 
P O T R Z E B N A  k u c h a rk a  do p iw ia rn i. 
Sosnow iec, T ow arow a 14. S z te rn .

fipsaaa*
sS S S ., L O K A L E .

K ry n ic a  Z<lrój w illa  K re c lila n k a  po le­
ca poko je  słoneczne k u c h n ia  -wyborowa 
ceny n isk ie . B ry k a lsk a .
W Y N A JM Ę  pokó j u m eb lo w an y , oso­
bne w ejście, d la  sam o tn y ch . Sosnow iec, 
S m olna  6.
P O K Ó J u m eb lo w an y  do w y n a jęc ia .
B oruchow ska , Targow a. 18 o ficy n a.__
F A B R Y C Z N Y  lo k a l 200 m tr . kw. z a b u ­
dow anej p ow ierzchn i do w y n a ję c ia . 
W iadom ość: „B ife rg "  W a rsza w sk a  20, 
Sosnowiec.
P O K Ó J k a w a le rsk i do w y n a ję c ia . So­
snow iec, R y b n a  23. (oficyna).
DO w y n a ję c ia  pok ó j z k u ch n ią  i p o je ­
dyncze. Sosnow iec, R u d n a  21. ________
P O K Ó J um eb lo w an y  d la  p rzy zw o ite j 
osoby od za raz  do w y n a jęc ia . K ielce, 
M arsz. F ocha 18 m. 2.

w orek.

HO w y n a ję c ia  za ra z  pokó j um eblow a- 
P eu ck e r, Sosnow iec, P iłsu d sk ie g o  25

K u p n o  i sprzedaż.

W y d a w c a : f-Jejona W-onaiorska.
- - -

■ - -

•■ u  .sr1
Procesja w Tourna: (Beigja) z relikwiami św. Eletitezego w 1400 rocz­

nicę jego śmierci.

S P R Z E D A W C Y  i sp rzedaw czyn ie , na 
ca łym  te re n ie  w ojew ództw a k ie lec k ie ­
go, sp rze d a ją c  p ra k ty c z n e  now ości, po ­
trzeb n e  -każdem u, z a ra b ia ją  do 20 zło 
ty c h  dziennie . Z g łoszen ia  n a d sy łać :
Z aw ierc ie , ul. K u p iec k a  6. K aź m ie r- 
czak.

S ensac ja . P a m ię ta jc ie ,  że n a j ta n ie j  m o­
żn a  k u p ić  w sze lk ie  a r ty k u ły  ap teczne 
kosm etyczne, p e r fu m e ry jn e  f ry z je r ­
skie, m a la rsk ie  i  m y d la rsk ie  ty lk o  w 
sk ład z ie  ap tec zn y m  D a n c y g ie ra , B ę­
dzin  M ałach o w sk ieg o  34. P o lec a  tak że  
z n a k o m ity  k re m  i p ły n  p rzec iw  p iegom  
i  w ąg rom . C eny  zn iżone .______
P A R C E L A  b u d o w lan a  70 prętów T do 
sp rz e d a n ia  w  Z ag ó rzu  p rz y  ul. K ra k o w  
sk ie j. W iadom ość u  p. T om asza  J ę d r u ­
s ik a  Z agó rze  ,ul. K ra k o w sk a  20.

D O w y n a ję c ia  za raz  2 pokoje , k u ch n ia , 
p rzedpokó j, ła z ie n k a  i og ródek  w S o ­
snow cu. ul. K a lisk a  1-d. W iadom ość: 
Sosnow iec. W aw el 12, te lef. 1-78.
M IE S Z K A N IE  pojedyncze, woda, świa  
t lo  do w ynajęcia. C zeladź, Szpitalna. J a

W 1 N A ..M Ę  lo k a l pod w a rsz ta t s to la r  
ski z calem  u rządzen iem . S zm erak . K o 
lo n ja  N iem ce, s ta c ją  K a z im ie rz
P O K Ó J u m eb lo w an y  z osobnem  w e j­
ściem  do w y n a jęc ia . Sosnow iec, B r a ­
cka 2 m. 18.
P O K Ó J z k u c h n ią  do w y n a ję c ia  w B ę­
dzinie. ul. M ostow a. S zym ank iew icz, za 
rem izą  tram w a jo w ą .

S P R Z E D A M  w ózek dz iec inny  tan io . Mi 
low ice ,ul. Z ło ta  n r. 7 m. 4.
P A R N IK I, w iró w k i sp rzed am  za pól ce 
ny . K ielce , sk rz . poczt. 114.____________
T A N IO  do sp rz e d a n ia  dw a łóżka i stół. 
S te fa n  S itko . P o g o ń  W ie lk a  24 .
S P R Z E D A M  sk lep  z u rząd zen iem  i  to ­
w arem . z pow odu  fa m ilijn e g o  z a ta rg u , 
za 2.500 zl. W iadom ość: C zeladź G órna- 
W ę g ro d a  1, 8. ____
S K L E P  z to w are m  sp rzedam , 
p u n k t. W iadom ość: „E x p res  
bia", Sosnow iec.

do b ry
Zaglę-

S P R Z E D A M  m otocykl d o b ry  za 500 zł. 
W a rw a s  J a n ,  G raboein  dom  W a rsz a w ­
sk iego  T o w arzy stw a .
S P R Z E D A M  F o rd a  ty p  A  to rp ed o  w 
d o b ry m  s ta n ie  n a  dogodnych  w a ru n ­
kach . K ie lce  sk rz . poczt. 257. 
S P R Z E D A M ' m a szy n ę  do szycia  czółen 
ków ą ta n io  za 100 zł. i bębenkow ą. N iw  
ka. 1-go m a ja  27, C eb rą t.________

do szyc-ia bębenkow ą i g ab in e to w ą  z, p ię 
c iom a szu flad , sp rze d am  ta n io  n a  do­
godnych  w a ru n k a c h  i u ż y w a n ą  S in g e ra  
za  150 zł. Sosnow iec, N aru to w ic za  20 w 
T a rg u  Sielec-kim H a r ła k .
M O TO R u ży w a n y  od 1 — 1 i pó l K . M. 
kup ię . W iadom ość: P ogoń , Z ie lo n a  23. 
G rabow sk i.
S P R Z E D A M  piat- 30 p rę tó w  z je d n ą  u- 
b ik a c ją  w; M ałobądzu . cena 3.500 zł. 
W iadom ość: B ędzin . W a p ie n n a  14. P ry -  
Sak.
R A D JO  - A P A R A T  k ry sz ta łk o w y , 
g ło śn ik  tu b o w y  do niego, ta n io  sp rz e ­
dam . Sosnow iec, ul. T ab e ln a  14 p rzy  
d ru c ia rn i .
CH C EM Y  n a b y ć  e le k tro m o to r  s iły  od 
1 i pó l — 3 K . M. W iadom ość w ad m in i 
s t r a c j i  „ E x p re su “.
„UŃ D e r  W O O D " m a sz y n y  do p isa n ia , 
w e n ty la to r  e lek try cz n y , o k az y jn ie  ta n io  
sp rzedam . W iadom ość: K s ię g a rn ia  „Po 
1 on ja". Sosnow ice.
K O Z E T K I U n iw ersa ln e . B a rd zo  dogod 
ne do szczup łych  m ieszk ań , z a s tą p ić  
m o g ą  łóżka  z m a te ra c e m  lu b  w ygodne 
fo te le . N a d a ją  się  b a rd zo  d la  le tn ików . 
N ab y ć  m ożna w  zak ład z ie  ta p ie e rsk im  
J .  M a linow sk iego  w  Sosnow cu, ul. P rez . 
M ościck iego  N r. 15.
O B E C N IE  d uży  w y b ó r n a jm o d n ie j­
szych pasów , n a d a ją c e  k sz ta łto m  p ię k ­
n ą  l in ję  i lecznicze „R ozałja" . Sosno- 
w iec, D ęb liń sk a  11.
S P R Z E D A M  now y pow óz na gum ach .
D ą  b row  a . K ró lo w e j J a d w ig i 23._____
S P R Z E D A M  dom , 2 u b ik a c je  w olna i 
sień . cena 4.200 zl. D ąb row ą, W ie js k a  22 
K ępa .
P IA N IN O  „ K la w ik o rd "  m ah o ń , an ty k , 
200 zło tych , o raz  trem o , b iu rk o , k r e ­
dens. łóżka. W iadom ość: B ędzin , H o- 
te l „B ris to l" , pok ó j N r. 10.

Hasxyrsy
do szycia. Ś w iatow ych  m a re k , b ębenko­
we od z ło ty ch  270. S zw ajc a rsk ie , W ie ­
d eń sk ie  R a s t G asser, o raz  S in g e ra  r e ­
kom  tan io , bo bez obsług i, a g e n tó w  n ie 
p o siad am y . F il  ja  C zeladz, B y to m sk a  52. 
R y n ik o w sk a . Z am aw iać  lis to w n ie  lub  
osobiście.
Z E G A R , szafa , g ram o fo n  z p ły ta m i 
sp rzedam . P o g o ń . F lo r ja ń s k a  11. D ynus.

S K L E P  z to w arem  sp rzed am  tan io . P o  
wod sam otność. Sosnow iec, S ie lecka 6, 
G ałkow a.
i.J RZŁD A M  sam ochód m a rk i „Ower- 
land  w dob rym  s tan ie . W iadom ość Za 
go.rze, M irąszew sk ich  50. B aldy .

S P R Z E D A M  ta n io  ro w er, g ab lo tk ę . So 
snow iec, M a rja c k a  12. Puszczew icz. 
W A P N O  la so w an e  sp rzedam . C ena b a r  
dzo p rz y s tę n a . Sosnow iec, J a s tr z ę b ia  1. 
K arbow m  ik, poprzeczn ia  P i łs u dsk iego . 
DOM  p ię tro w y  m u ro w a n y  o 10 u b ik a ­
cjach . p la c  70 p rę tó w  o raz  sk le p  -z' to ­
w arem - w G rab o cin ie  do sp rz e d a n ia  za

Z ą g łć .

Wieczne  szkła !1E

DOM  m u ro w a n y  z w o lnym  sk lepem  i 
m ieszk an iem  do sp rz e e d a n ia  w S trze- 
m ieszyeach -W ie lk ich , ul. Szosow a 137 
W iadom ość, u  J .  G lejcera .

Place budowlane

Z gub ione  dok u m en ty .

wiec.

M a try m o n ja ln e .

mm R  Ó Ż N E,

a a  g ro źb y  i zn iew ażen ie  T ad eu sza  M i 
ze rsk iego , Sosnow iec C iep ła  1, S te fa n  
Z ydaczew ski, S osnow iec k o lo n ja  Z ie le­
n ie w sk i i  B abcoc, zo s ta ł sk a za n y  
d n ia  3 czerw ca p rzez  S ąd  G rodzki n a  
g rzy w n ę  20 zł, lu b  3 d n i a re sz tu . 
U W A G A : W łaśc ic ie le  S am ochodów  i 
k a n d y d a c i n a  kierow ców . W  d n iu  11 lip" 
ca b. r . odbędzie się p rz y  K u rs a c h  Szo- 
te rs k ic h  K o n o p k i r e je s tr a c ja  i  egza­
m in y  n a  p ra w a  ja z d y  czerw one, zielone 
i  m otocyklow e. P ro sz ę  zg łaszać się  
w cześn iej do za p isu  trw a ją c e g o  do 3 
lip c a  b. r . S osnow iec P ro m y k a  3.

Odnawiam ubiory
z<ć 2 zł. n a jn o w szą  te ch n ik ą , P rz y jm u je  
„D om  S portow y" , M ałachow sk iego . H a  
le  R ozw oju ,
B IU R O  , p rz e d w o je n n e . p ro w ad z i i  po­
p raw ia , zep su te  m e ld u n k i z odpow ie­
d z ia ln o śc ią  i  odnoszeniem , p isze  ta n io  
po d an ia . Sęsno.wiec, R y s ia  l /m .  2. T am  
też zam aw iać  p o d ręc zn ik ' p ro w a d ze n ia  
m eldunków , o raz  w y k az  odpustów , w y­
d an ie  k tó ry c h  uza leżn ione  od o trz y m a ­
n ia  50 zam ów ień.

f3*Uanterję
w szelk iego  ro d z a ju  re p e ru je  „Dom 
S portow y". M ałachow sk iego  R ozw ój.

K U P I Ę  u rzą d zen ie  do sk lepu . P o d ać  
ad re s  do f i l j i  „E x p resu "  B ędzin .
20 ty s ię c y  z ło tych , w p ła ta  15 tysięcy . 
W iadom ość: B ędzin , P o d w ale , b iu ro  
„Polliaz".
S P R Z E D A M  p la c  p rz y  szosie G rodzie- 
ck ie j, 100 p rę tó w . 35 z ło ty ch  za p rę t. 
B ędzin , W a rp ie n n a  31. B uchacz. 
M O T O C Y K L  „B E S A " 250 cm . w  do­
b ry m  s ta n ie  sp rzedam . W iadom ość: 
„E x p res"  D ąb row a.

O D D A M  ch łopca n a  w łasność  7-letn ie- 
S  o: W ia  dom  o ść w „E xpreS ie", B ędzin. 
Z A W IA D A M IA M , że za W szelkie d łu g i 
o raz  w y s ta w ien ie  w ek sli p rzez  m ęża 
m ego  J . M ille ra , n ie  odpow iadam . Ste- 
fa n ja  M ille r. G rodziec.
D N IA  16 b. m . sk rad z io n o  p o raź  d ru g i
12 sz tu k  desek  p rz y  ul. K ra k o w sk ie j w 
Z agó rzu , k to b y  w ied z ia ł o sp raw cy  k ra  
dzieży, p roszę  zaw iadom ić  za w y n a g ro ­
dzen iem  100 zł. Z agórze , K o śc ie ln a  13. 
R o m an  G ęborek.

S K L E P  spożyw czy z m ieszk an iem  do 
sp rz e d a n ia  w  Sosnow cu: W iadom ość:
ul. Ż y tn ia  2. K aszyck i.

Plakiety na rafy,
A K W A R JU M  z ogrzew aczem  i  m o to r­
k iem  do n a p ę d z a n ia  p o w ie trz a  sp rz e ­
dam . W iad o m o ść: D ąb ro w a  „E x p res

oraz  re p e ru je  i w s ta w ia  n ac ią g i. „Dom  
S po rto w y " . M a łachow sk iego  H a le  
R ozw oju.

Z A M IE N IĘ  n a  odpow iedn i dom , a lbo  
sp rzed am  m a ją te k  z lasem , ca łość  215 
m orgów  z zab u d o w an iam i, in w e n ta rz a ­
m i, zasiew am i, bard zo  ła d n y  i  dobry , 
m iejscow ość p ię k n a , zdrow a. W iad o ­
m ość: Sosnow iec, T e a tra ln a  N r. ł  w
d ru k a rn i  „E x p resu " .

N A  s p ła ty  b u d u ję  p iece kaflow e, now o­
czesne, oszczędzające 50 proc. opalu , 
w y d a ją c e  100 p ro c . w ięcej c iep ła  od 
zw y k ły ch  p ieców  kaflo w y ch , budow ę 
p ro w ad zę  n a  Z ag łęb ie  D ąb row sk ie . So­
snowiec,- u l. D ziew icza 5 m._23._________
N A  sk u te k  m ojego

SZY N Y  budow lane n o rm a ln e  i w ąsko to  
rowe, t r e g ry  (do 4-ch m etró w ), d r u t  kol 
e z as ty  do o g rodzen ia , d ru t  do betonu , 
ru ry ,  węże gum ow e, b lach y  o raz  żelazo 
do: u ż y tk u  po leca  ta n io  sk ła d  s ta re g o  że 
laza  W ein e ra , B ędzin , M odrze jow ska 82.

_ ... og łoszen ia  mana 
św ia d k a , k tó ry  w id z ia ł ja k  p ew n a oso­
b a  z a b ra ła  m ó j p o r tfe l z d o k u m en tam i, 
p o zo staw io n y  p rz y  o k ien k u  k a sy  ko le­
jo w ej w S trzem ieszy cach  w  d n iu  21-go 
b. m. o godz. 7 ran o . W obec tego  jeszcze 
ra z  p ro szę  o zw ro t p o r tfe lu  z do k u m en ­
tam i, in acze j będę u w aż a ł tę  osobę za 
z ło d z ie ja  i oddam  sp raw ę  w  ręce  p o li­
c ji. J a n  K ościuczuk .

Do zeg ark ó w  k ieszonkow ych, dostać  
m ożna n a j ta u ie j  i n a jle p ie j d o p aso w a­
ne w ch rz eśc ija ń sk im  zak ład zie  z e g a r ­
m is trzo w sk im  w Sosnow cu, u l. C zysta  
N r. 7 p a r te r  n a  p raw o . W . N iepoń.

P R Z Y JM Ę  a d m in is tra to rs tw o  n ie ru ­
chom ości. Z g ło szen ia  „E x p res  Z ag łę- 
b ia" S osnow iec, D la  ,,S p ra w n ik a“. 
Z A W IA D A M IA M , że zo s ta ł o tw orzony  
sk ła d  tru m ie n , p rz y  ul. K o śc iu szk i 38 
w D ąbrow ie , Ceny zniżone. A n d rz e j S ta  
nek.
DO o d stą p ie n ia  lu b  w y d z ie rżaw ie n ia  
p ie k a rn ia . P eu ck e r, Sosnow iec, P i łs u d ­
sk iego  25.___________ ___________ ___

w M ijaczow ie p rz y  s ta c j i  M yszków , n a ­
p rzec iw  dom ów  fa b ry k i p a p ie ru , pom ię 
dzy  dw om a szosam i — są  do sp rz e d a n ia  
p lace  d w o rsk ie j ziem i, d z ia łk i po 20 p rę  
tów  i w ięcej.

'W iadom ość u  K o n ra d a  B orow skiego  
w M yszkow ie.

W R Ó ŻK A  w ró ży  w iedzą ta je m n ą , po­
k a z u je  p rzy sz łeg o  m ęża lu b  żonę w wo­
dzie. D ąb ro w a  G órn icza, P iłsu d sk ie g o  
1-3 I  p ię tro  fro n t. B ierze  od 2 — 3 zło- 
ty e h . P rz y jm u je  c a ły  dzień.__________
ID Ą C  do

Biorą Pisania Próśb
P lE C  W a p ie n n y  Jó z e fa  P a lu s iń sk ie g o  
w  S osnow cu (Ś rodu la), ul. Boi. P r u s a  8, 
po leca  w apno  w k a w a łk a c h  zn a n e j den 
b roc i. j a k  ró w n ież  w ap n o  gaszone z 
n a ty c h m ia s to w ą  dostaw ą. C eny k o n k u ­
ren c y jn e . ___

J .  B e d n arcz y k a  w D ąb ro w ie  (b ia ły  do- 
m ek za m a g is tra te m ) u w aż a j i n ie w pro  
w ad zaj s ię  w b łąd , gdyż obok m a g is tr a  
tu  je s t  ró w n ież  in n e  b iu ro ._____________

DO sp rz e d a n ia  k a rm o n je : sto liczkow a, 
ch ro m a ty cz n a  i  secundora , u l. 3 M a ja  
N r. 12. A m b u la to r ju m  kolejow e.

Z IO Ł A  lecznicze w ed ług  p rzep isów  
sła w n y ch  le k a rz y  p rzeciw  chorobom
żo łądka , k iszek, p łue , nerw ów , w ą tro b y , 
n e rek , p ęc h e rz a  hem oro idom , up ław nm , 
o b s tru k c ji, kam ien io m  żółciow ym , kasz  
łow i, a s tm ie , b łę d n icy  sk leroz ie , a r t r e -  
tyzm ow i, reu m a ty zm o w i, etc. Ż ąda jc ie  
b e z p ła tn e j b ro sz u ry  pouczającej!!! A- 
d res : L iszk i. A p teka___________________

O IO S K  F ra n c isz e k  zg u b ił k o n tra m a r-  
kę w y d a n ą  p rzez  k o p a ln ię  „G w arectw a 
H r. R e n a rd "  w  Sosnow cu.
N A  u lic y  P iłsu d sk ie g o  zgub iono  to ­
reb k ę  d am sk ą  z d o k u m e n tam i — św ia ­
dectw em  w y m eld o w an ia  z G d y n i na 
nazw isko  A n to n in y  G u b ała . U czciw ego 
zna lazcę p roszę  za trz y m a ć  p ien iąd ze  za 
zw ro t dokum en tów  do E x p re su .

JA S N O W ID Z  G ordon i c h iro m a n ta  
m ów i każdem u im ię. nazw isko , ch o ro ­
by bez p y ta n ia  i p isa n ia , przeszłość, 
p rzysz ło ść  i te raźn ie jszo ść . D ąb ro w a 
G órn icza, W esoła 24 m ieszk an ia  7.

K O Ś C IU C Z U K  J a n  z g u b ił p o r tfe l z do 
k u m e n ta m i: k siążk ę  w ojskow ą, w y d a n ą  
p rzez  P . K . U. Sosnow iec, k a r tę  n a  
b roń , w y d an ą  w B ędzinie, k a r tę  łow ie­
cką  i w eksel n a  100 zl. in  b laneo  p o d p i­
s a n y  p rzez  J a n a  K o ściu szu k a , k tó re  
u n ie w a żn ia  się.

U W A G A ! K ażdy , k tó ry  chce zdobyć 
fach  p o p ła tn y , sw ój b y t w zm ocnić i 
n ie  pow iększać bezrobocia , m oże ty lk o  
przez  ukończen ie  K u rsó w  S am ochodo­
w ych S t. K o n o p k i w Sosnow cu, u l. P ro  
m y k a  n r. 3. Z a p isy  codziennie.________
D R U T  ko lczasty , szy n y  budow lane  i 
w ąsko to row e, o raz  różne że lastw o  dc 
u ży tk u  po leca H. P fe ffe r ,  Będzin. M ała-
cbow sk iego  33__________________________

B IE L A W S K I S te fa n  z g u b ił k siążecz­
kę w ojskow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U. 
Sosnow iec. Ł a sk a w y  zn a la zc a  zw róci: 
u l. D ań d o w sk a  6.
GÓRN Y K a z im ie rz  zg u b ił k siążk ę  w oj 
skow ą, w^ydauą p rzez  P . K  U. Sosno-

F A B R Y K A  W a ty  Jó z e fa  P a lu s iń s k ie .  
go  wr Sosnow cu, u l. B oi. P ru s a  N r. 8 
(Ś ro d u la) zo s ta ła  po sp a le n iu  ju ż  u r u ­
cho m io n a  i po leca w a ty : n a  k o łd ry ,
d la  k raw ców , ta p ice ró w , k u śn ie rz y , 
ja k  ró w n ież  p rz y jm u je  s ta re  w a ty  do 
g rem p lo w a n ia . C eny  k o n k u ren c y jn e .

M ŁO D Y  n a  k ie row niczem  s ta n o w isk u  
p o szu k u ję  in te lig e n tn e j osoby do p ro ­
w ad zen ia  dom u, do la t  30. M ałżeństw o  
n iew ykluczone. Z g łoszen ia  p isem ne z 
p o d an iem  ży c io ry su  i fo to g ra f  j ą  n ad sy  
łać  do A d m in is tra c ji  „ E x p re su  Z ag łę ­
b ia", K ielce, pod „S.“.

J E S T  jeszcze k ilk a  m ie jsc  w olnych  
dla. ch łopców  i  dziew cząt

w  Pensjonacie Młodzieży 
Szkolnej

k tó ry  w lip e u  i  s ie rp n iu  p ro w ad zo n y  
będzie p rzez  fachow e s iły  ped ag o g icz­
ne .

w Ustroniu.
C ena 5 zł. dzienn ie . Z g łoszen ia  p r z y j ­
m u je  sie  w k a n e e la r j i  szko ły  pow szech­
n e j żyd.' n r. 8, Sosnow iec, O stro g ó rsk a  
5. tc l. 6-98. _____________________ _

S K L E P  now y p rzy  u l. M ościck iego  do 
od stąp ien ia . W iadom ość: Z ie len iec, Mo 
d rze jow ską . 30, Sosnow iec.

K O N C E S JE  n a  h an d e l w in  i w ódek  n a  
S osnow iec poszuku ję . W iadom ość w. 
a d m in is tra c ji  E x p re su " , Sosnow iec.

Druk „E sp rea  Zagłębia" Sosnow iec ,  ul. t e a tr a ln a  1, tel. 4 94-


